
W A iaaY io a ć  p o c z t o w a  o p ł a c o n a  r y c z a ł t e m

B oH XII. tCrpk&w, &r©^& S slycmia 1 9 ?9
WYDANE RI, 1L

Kr. 9

3 W Y D ZIEN N IKi  I  
a r

administracji: Kraków, ni. Orzeszkowej i 
79. Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689.

■i czekowe PKO w Krakowie 400 63'..
^3 ^  Jkavy naieży nadsyłać wproś, do AdministracJ. 

ł / .aty przestane redakcji nie będą uwzględnione!
Rękopis -keja nie zwraca. Za mseraty reaakcja nie odpowiada
Redaktor » jzelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w  południe

(.'cna num eru

25
groszy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. ZL 6‘00 kwart. Zł. is’00 
w Krakowie z odnosz. do domu „ „ 6‘20 „ „ 18‘60
Na prowincji z przesyłką poczt. „  „  6‘60 „ m 19‘80
Zagranicą z pizesyłką pocztową „ „ IOW „ „ 30‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘20. wiersz milimetr.
1-szp. ZŁ 0‘25, nadesłane ZŁ 0‘75. wiersz ntiiim. l-Szp. w tekście 
ZŁ 1‘—, wiersz miiiin. ł-szp. na 1-ej stron e Z!. P25, gratulacje 
ZŁ 12‘50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 2b%.

■

Królewskie ciecie w Belgradzie
Kraków, 8 stycznia 

(b-) Otwarci i ukryci —  tych ostatnich jest 
znacznie więcej niż pierwszych! —  wrogowie 
systemu par le men tam ego wielce się zapewne 
uraanją z powodu zaistnienia w  Europie jeszcze 
jednej dyktatuiy. Za argument posłuży im pro 
Łłamacja króla Aleksandra, która wspominając
0 .kaniŁ&C/Jiośei zerwania przeszkody między 
królem i narodem'*, powiada, że „parlament 
obecny prowadzi do rozdwojenia, a temsamem 
zagraża jedności państwowej i narodowej". 
Chór płaczek nad współczesnym parlamentary 
Zanem przybici ze więc na sile, a chwalcy dy­
ktatury przybiorą na pewności siebie...
■ Tymczasem zniesienie konstytucji w Jugo­
sławii i zaprowadzenie dyktatury w zjednoczo- 
nem królestwie S. R. S w sposób zupełnie ja ­
wny i otwarty ni© ma nic zgoła wspólnego z 
kryzysem parlamentaryzmu w  Europie. Kry 
zys ten bezwątpienia istnieje i prze2 dłuższy 
cza* zapewne jeszcze potrwa, ale z tego bynaj­
mniej jeszcze nie wynika, jakoby wszystkie 
zawilkianła polityczn© z niego właśnie wywo­
dziły swój początek. W  Jugoslawji chodziło o 
przewlekły kryzys nie parBamentarny, lecz c*y 
sto i wyłącznie państwowy. W  przeddzień ogło 
szenia dyktatury oświadczył też wprost jeden z 
przywódców opozycji, dr. Macek w wyw.adzie 
dziennikarskim, iż Chorwatów zupełnie nie in­
teresuje aktualny kryzys parlamentarny ani 
też kryzys rządowy. Postulatem Chorwatów 
iest restytucja h'istoryczno-państwowej i huto- 
ryczno-kalturalnej idywidualności Chorwacji 
z własnym parlamentem i rządem, i walki 
swej Choiwaci nie zaprzestaną, aż ńie wywal­
czą sobie wolności. Oświadczenie swe zakoń­
czył dr. Macek następującymi, chyba dość w y- 
raźn©mi słowami: ,,Aflbo Kroacl ( Chorwaci) bę 
dą mieli w państwie S. H. S. wolną Chorwację, 
albo państwo S. H. S. przesłanie istnieć".

W  tern sf< tmutowainiiu przywódcy chorwa­
ckiego odzwierciedla się w  całei pełni; i jaskra­
wości problem państwc wy Juc osławji. Pań­
stwie SHS składa się z trzech głównych uarodo 
woścdc prawosławnych Serbów i katolickich 
Chorwatów (Kroaitów) oraz Słoweńców. Dru- 
gomzędiną rolę zajmują mahometańscy Bośniacy
1 wogóJe wobec zjednoczenia Państwowego o- 
pormi Macedończycy. W  tem królestwie Ser­
bów, Chorwatów i Słoweńców uzyskał: otóż 
dzięki konstelacji wojennej i traktatowi wersal­
skiemu stanowczą przewagę Serbowie Posiada 
ją orni specjalne przywileje podatkowe, większy 
udział procentowy w  mandatach parlamentar­
nych, rządzą w  airmji i administracji iitd. Jednen: 
sk wem, Serbowie uważają pańttwo jugosło­
wiańskie za swoje, ona uważają się za właści­
wych zwycięsców wojennych. W  lyrn też duchu 
prowadzą całą politykę. Polityka to na wskroś 
nacjonałistyczna i szowinistyczna. Oni sa „go- 
spodainzajri" i .właścicielami" państwa, a inni 
tylko „gośćmi" „lokaitoramii" czy też w  najlep­
szym rczde obywatelami drugiej Klasy. Ale cza 
sy, kiedy wolno było bezkarnie panoszyć się 
szowinizmowi w poetyce j wybujałemiu centra­
lizmowi w administracji, należą już mimo- wszy* 
ttou do przeszłości. Zwłaszcza Chorwaci nie są 
z pewnością tymi, którzy pozwa rdą deptać ri 
mym po  swojej godność- nauodowej. W  starej

monarchii aiustro-węgterskiiej, posiadali oni 
szeroką autonomię i cieszyli się zuicznemi swo 
bodami raarcictowem; Wojna światowa prowa­
dzona' rzekomo w  imię sarnostaaiowieni.i naro­
dów, przyniosła jednak Chorwatom zamiast po 
prawy, znaczne tytkę pogorszenie sytuacji. Z 
pod, stosunkowo wobec nich łagodnych, rzą­
dów węgierskich, dostali się pod rasowo wpraw 
dizie bliższy, ale dlatego może tern boleśniejszy, 
a w każdym razie obiektywnie o wiele gorszy j 
brutainlcjszy —  bat braci Serbów...

Przebieg walki Chorwatów i Słoweńców na 
terenie parlamentu belgradzkiego jest ogółem 

. jznany. Pamiętnym jest również dzień 20 czerw 
ca ub. roku, kiedy to. Racziez, członek rządowej 
partii: radykalne' zabił w  skupsztynie dwóch pc 
słów opozycyjnych, a trzeciego, Stefana Radi- 
cza, wodza chłopów chorwackich, śmiertelnie 
ranił. Ta wprost horendalna zbrodnia do dziś 
dnia, niezałatwionia procesem sądowym, rozer- 
wała już do ona otchłanną przepaść polityczną 
między Chorwacją a Serbami. Próbowano- la­
tać ranę rekonsirukojam-. gabinetowemi, ale by 
ła to- istna praca syzyfowa, ŚBoro p: zewazająca 
więksizość sikupsiztyny stała na nicprzejedna- 
nem stanowisku antyohorwaokiem. Nominacje 
w.tsikowego- gubernatora do Zagrzebia, który 
zawiesił samorząd krajowy i rozpoczął przęśl? 
dowamda polityków chorwackich, zakończyła 
się i ównitż fiaskiem. Chorwaci stanęli na stano- 
wiisiku pełnej równorzędności państwowej w  ło 
nie królestwa SHS, grożąc w  przeciwnym razie

Państwo SHS znalazło się w  nadzwyczaj tru­
dnej sytuacji. Zdawało się, że jedynem z mego 
wyjściem byłoby rozwiązanie oreonegc parla­
mentu i rozpisanie nowych wyborów, aie wyj* 
ście to — jedynie odpowiednie ze stanowiska de 
moikratycznegc — było dość problematyczne 
wobec tego, że przed rozwiązaniem parlamentu 
i rozpisaniem wyborów musiałby król powołać 
R w ę  i zad, o- który znowu mogły się rozbiC 
zmierzające do pojednania obu naro-dów wysił­
ki króla Aleksandra. Zamiast więc „bawić się“ 
w  tego- rodzaju „dygresje" parlamentarni©, od-1 
ważył się król Aleksander na inny Krok —  o 
wiele ba-rdziej stanowczy i radykalny, ale też I 
o wiele ryzykowniejszy i niebezpiwzniejszy.

Zdając sobie dokładnie sprawę z powagi sy­
tuacji, z krzyżujących s-ię w Jugosławii intere­
sów wtoisko-francuskich, uświadamiając sobie 
jasno, że zamieszki wewnętrzne, wojna domowa 
itd. mo-gą rozipętać burzę iia ^ałym Bałkan-ie, 
której ofiarą padłaby przedewszystkiem Jugo- 
sftfwja, jako mocarstwo w dzisiejszych swoich 
granicach — król Aleksander odważył się na za. 
mach stanu, znosząc konstytucję, mianując no 
w y  ,rząd i wprowadzając de facto dyktaturę.

W  gabinecie dyktatury, prz^z króla powoła­
nym, zasiadają obok demokratów i radykałów 
— trzej mimistrewie chorwaccy Dyktatura —  
oczjw, iście prajjściowa, bo król Aleksander ni© 
jeist chyb? m, tjde naiwny, ażeby wierzy ć w  mo 
żliwość dyktatury na stałe — zmierza więc do 
stworzenia porozumienia narodowościowego 
w  państwie. Dyktatura ta nie by-ta nolic skiean 
Ywmierzonym parlamentaryzmowi lecz, je»L 
już polclzkieml wymiierzonym ślepemu i niedo­
rzecznemu szowinizmowi serbskich ce&uałf

zu,permem oderwaniem się. W  tej sytuacji, wo- | stów. Król Aleksander chwycił za oręż niebez 
bec mieuistępliwej polityki nacjonalistycznej Ser | pieczny, aie w  tym wypadku jedynie, jak uię 
bów, zbankrutował wkońou także i gabinet boa zdaje, mustowy a — oby —  skuteccu y 
licyjny Koroszeca. j _______

Zagrzeb zadowolony z nowej sytuacji
Gmach sł*i psztyny urzędowo zamknięty. —  Znaczne obostrzenie 

ustawy presewef. —  Nastroje w Chorwacji
Wiedeń. 7. 1. PaT , Dzienniki donoszą z Bel­

gradu: Proklamacja królewska afiszowana by­
ła na uJiLcacu Belgradu. Publiczność tłumnie 
-gromadziła się przed afiszami spokój jednak nie 
został nigdzie zakłócony. Król przyjął na audjen 
■car nowo mianówanyoh ministrów i wygłosił 
przemówienie, w którem zamączył że rząd bę 
dzie mógł obecnie bez przeszkód kierować lo­
sami państwa W  nocy z soboty na niedztelę 
rozesłał gen. j&ykovic do wszystkich władz pro 
wiimckiinalnych Instrukcje. Budynek skupsztyny 
został urzędowo zamknięty. Posłom poz-woiomc 
tylko zabrać swoją pocztę i swoje rzeczy z 'oka 
łów klubowych Wszystkie stronnictwa zorgani 
zowane na zasadzie religijnej lub narodowe* zo­
stały rozwiązane. Nowa ustawa prasowa zawie 
ra znaczne ooostrzenia.

Wiidomość o zastanowieniu konstytucji 'i roz­
wiązaniu siku.psztyry wywołała w  Zagrzebiu 
•wielkie zadowolenie. Politycy zagrzobscy o- 
świadezają, że obecnie me potrzoba żadnego po 
środnika potriędzy królom a Chorwaci? i że 
król do którego Chorwaci mają pełne zaufanie, 
uporządkuje sam stosunek między Chorwację a 
Serbja. Dr. Macek oświadczył dziennikarzom: 
Ufamy w siłę narodu chorwackiego liczymy też 
jednak na wieka mądrość króla i jesteśmy pe

wini, że uda się urzeczywistnić ideały aamoba 
choi 'wacikiego, który będzie wreszcie pewny 
we własnym domu i w wolnej Chorwacji.

„Dobrze się stałe! iiiech żyje 
król!**

Wiedeń, 7 1 FAT. Dzienniki donoszą z Bel­
gradu: Słychać, że Rada Ministrów opracowała 
liczne nowe ustawy, podobno w liczbie 18-iu, 
które będą w najbliższych dniach opublikowa­
ne- Według doniesień z Zagrzebia miał dr. M a­
cek oświadczyć, że obecnie został utwo~zony 
bezpośredni kontakt między królem a narodem. 
Wiadomość o •'oprowadzeniu dyktatury Woj­
skowej przyjęto w  Zagrzebiu okrzykami: „do­
brze się stało, u>ech żyje król! W  calem pań­
stwie panuje spokój. Zamianowani© dotychcza­
sowego posła we Wiedniu Jeftica ministrem 
dworu królewskiego, uważają za fakt wielk^j 
wagi.

Jak ocenia wypadki w Jugo­
sławii prasa wiedeńska?

Wiedeń. 7. 5. PAT. Prasa wiedeńska przypl 
suje wypadkom w Belgradzie domosie znacz©*
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nie i wyraża zadowolenie, że spełnione zostały 
żądacia Chorwatów. „Neue Freie Pr^sse" wyra
ża zapatrywanie, że gen. Zivkovic jest jednym 
z najenergL-cznie.iSzych oficerów, jest człowie 
kiem czynu, który nie jest wrogiem Chorwatów 
Fakt, że do nowego gabinetu weszło dwóch da 
w-nśejszych prezydentów ministrów, mianowi­
cie Uzanowić i Korośec jest dowodem, że także 
T poważne kola polityczne doszły do przekona­
nia, że dotychczas nie można było przeprowa­
dzić żadnych reform wewnętrznych w  Jugosła­
wii. Na decyzję króla wpłynęły zapewne także

i względy międzynarodowe. Tak ze strony 
Paryża, jak i łondynu odzywały się ostatnio 
pod adresem Belgradu poważne ostrzeżenia.

Co pisze prasa paryska?
Paryż. 7. 1. (A W ) Prasa francuska komentuje 

naogół życzliwie manifest króla Aleksandra i 
oświadcza, że rozpoczęła się nowa faza w  roz 
woju państwowości Jugosławii. ,Petit Parisien" 
podkreśla, że nie można się łudzić, jakoby trud 
ności ostatnich miesięcy były w  zupełności roz 
strzygnięte.

Przełomowa noc w Belgradzie
Wiedeń. 7. 1. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 

noszą z Belgradu, iż do godziny 3-ciej w  nocy 
z soboty na niedzielę znajdował się Belgrad w  
niepewności oo do wypadków, które rozgry­
wały się w  pałacu królewskim. Dwaj duchowni, 
opuszczając pałac po dokonaniu zaprzysięże­
nia nowego gabinetu, odmówili wszelkich wyja 
śnień. O godz. 3oiiej rano w  czasie rozlepiania 
manifestu królewskiego na ulicach panowało 
niezwykłe ożywienie, publiczność tłumnie gro­
madziła się przed afiszami, odczytywała mani­
fest i wznosiła okrzyki na cześć króla. O półno 
cy po plerwszem posiedzeniu nowego gabinetu 
postanowiono zaprowadzenie cenzury prewen­
cyjnej i zanik'l.ęde telefonów7 do godz. 8.3U ramo 
w niedzielę. O godz. 10 wiecz. został zamknięty 
gmach sfcupsztyny, odmówiono wejścia do nie 
go tak posłom, jakoteż i prezydentowi Michajło 
wieżowi. «

W  ogłoszonsf ustawie o prerogatywach króla 
powiedziane jest m. ml: król skupia w swoich rę 
kach całą włączę, wydaje nowe ustawy, mia­
nuje urzędników cywilnych i wojskowych. 
Ustawa zaznacza także, że dynastja Karageor 
giewiczów jest dziedziczną.

Dalsze artykuły ustawy regulują kwestię

następstwa tronu i regencji, która dotychczas 
nie była załatwioną. Według paragrafu 15. król 
mianuje prezydenta rady ministrów i jej człon­
ków, którzy bezpośrednio podlegają zwierzch- 
nośd królewskiej. Ministrowie są odpowiedzial­
ni tylko wobec króla. Król może postawić mini 
strów w stan oskarżenia. Ministrowie sądzeni 
być mają przez trybunał państwowy. Król ogła 
sza i proklamuje nowe ustawy w  droaze uka­
zów. Ustawa o zmianie administracji gminnej i 
powiatowej przewiduje rozwiązanie wszystkich 
zarządów gminnych w  całem państwie z dniem 
dzisiejszym. W  gminach Belgradu, Zagrzeb..1 i 
Lubiany będą ustanowione zarządy gminne w 
drodze ukazu królewskiego, a to na propozy­
cję ministra spraw wewnętrznych. W e wszyst­
kich innych gminach ustanowią zarząd gmin 
nadżupamowie. Skład i działalność nowych za­
rządów pozostaną te same, co dotychczas. Nad 
żupanowłe zawieszą z dniean dzisiejszym wszys 
tkich notariuszy gminnych i ustanowią nowych. 
Ustawa o ochronie państwa zarządza rozwiąza 
nie wszystkich stronnictw zorganizowanych na 
zasadzie religijnej lub narodowej. Zarządzenie 
to dotyczy także chorwackiej partii chłopskiej 
i partii mahomełańskiej w  Bośni.

M in iste r ZaEeski zachw iany?
N a s t ę p c a  p o s e i  w  IS & r iin ie  p .

piacdwKQ
Łódź, 7 1. Warsz. koresp. „II. Prasy Wiecz." 

donosi swemu pismu:
„W  kolach politycznych mówią w dalszym 

ciągu bardzo poważnie o ustąpieniu już w naj­
bliższym czasie z zajmowanego stanowiska mi­
nistra spraw zagranicznych p. Augusta Zale­
skiego.

Czy nurki rządowe, a zwłaszcza marszałek 
Józef Piłsudski, nie są zadowolone z akcji pod­
jętej w sprawie rokowań z Litwą.

Również pewne niezadowolenie wywołało w y 
stąpienie ministra Zaleskiego na forum między

K n oS I —  K s . R o C fz iw iif  c fc a ś ra u je  
b e r l iń s k ą ?

narodowem tj. na ostatniem posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów. Posunięcia min. Zaleskiego w  
sprawie mniejszości narodowych są uważane 
w  Warszawie za złe

Według zasliągniętych przez nas informacy] 
w sferach rządowych na miejsce p. Zaleskiego 
upatrzony jest poseł polski w Berlinie p. Knoll 

Na uwolnione stanowisko naczelne w naszej 
placówce w Berlinie upatrzony jest na posła 
ks. Radziwiłł". (Wiadomość powyższą podaje­
my na wyłączną odpowiedzialność cytowanego 
źródła. —  Red.)

CfeoIigaRerja rumuńska podnosi głowę!
Ekscesy w  Kiiastenltu ped Bukaresztem. —  Energiczne stanowisko 

policji. —  Pięciu chuliganów pod kluczem.
Bukareszt, 7 1 ŻAT. Dziennik ,,Lipta‘‘ donosi:

W  miasteczku Buzgu, położonem o dwie godzi­
ny7 jazdy od Bukaresztu, banda antysemitów 
atakowała kamieniami mieszkanie miejscowej 
ludności żydowskiej. Policja nie zdołała wy­
kryć uczestników. Chuliganie posługiwali się 
również rewolwerami. Nazajutrz w nocy obrzu 
cono kamieniami mieszkanie Mojżesza Hofman 
na. Gdy sąsiedzi wybiegli na pomoc, bandyci 
rozpoczęli strzelaninę i zranili kilku ludzi. Przy 
była policja aresztowała całą bandę. Aresztowa 
ni uzbrojeni byli w noże i rewolwery, znalezio­
no przy nich również odezwy antysemickie. —
Władze podjęły energiczne kroki, celem zapo­
bieżenia na przyszłość podobnym wykrocze­
niom-

Bukareszt. 7. 1. ŻAT. W  sprawie zajść anty­
semickich w Buzeu donoszą urzędowo, iż sze 
ściu napastników aresztowano 5, przyczem 
szósty znikł. Aresztowani zostali: Student Mi­
chał Nagulescn oskarżony o to, że stał na czele 
napastników, Beienescu i Niculescu, jaiko współ 
nicy studenta Nagulescu. adwokat (!) Naxen, 
inicjator skandalu oraz Jan Dumake za melegal 
ne posiadanie broni. Za wyjątkiem ostatniego 
wszyscy na rozkaz sędziego śledczego osadzę 
ni zostali w areszcie. Równocześnie minister­
stwo spraw wewnętrznych postanowiło usunąć 
z zajmowanego stanowiska naczelnika policji 
w Buzeu za mak stanowczości w pełnieniu 
swych obowiązków podczas zajść.

Sensacyjny Ust Trockiego
Berlin. 7. 1. Organ lewicy komunistycznej 1 przesłany z miejsca wygnania Trockiego Alma 

„Volkswille“ zamieszcza sensacyjny list Tro- i Lata. Trocki charakteryzuje obecną sytuację 
ckaego, oskarżający Sowiety. List ten został 1 wewnętrzno-połityczuą Rosji, stwierdzając m

KOMPLETY NOW EGO DZIENNIKA" z lat 
1918— 1924 kupię częściowo lub w  całości. Zgto* 
szenia do Adttt. „Now. Dziennika" pod „Nowy  
Dziennik". 365

wstępie, że na górze toczą się bardzo ostre oso­
biste walki pomiędzy zwolennikami Stalina a 
jego przeciwnikami. Stalin zamianował przewód 
niczącym swego przyjaciela Mołotowa. Bucha-' 
ri<n stara się o zbliżenie z amietróewem, który 
jest przekonany że regime sowiecki chyli się 
ku upadkowi oiraz stara się przeciągnąć na swo  
ją stronę >’rockiego. Trocki jednakże odmówił. 
Przypuszcza oo, że dojdzie w  przyszłości do# 
upadku bolszewizmu i w  Rosji zapamuje regime 
faszystowski albo też zwycięży kierunek bonu 
party styczny Czerwona armja jest przygoto­
wana na zmianę formy rządów. Jeszcze w  czer 
wcu na konferencjach partyjnych czerwonej a© 
mji oświadczy* Klim, że jeżelu Stalin przejdzie 
do terom, wówczas armja czer won;, odpowie 
na to buntem. Gdyby władzy nie objął KMm po 
zostaje jeszcze Budierany.

Zgon syna Na tfu  ma Sokołowa
Berlin, 7 1 ŻAT. Zmarł tu po krótkiej choro­

bie drugi syn Nachuma Sokołowa, Henryic, któl 
ry padł ofiarą grasującej obecnie w Berlinie 
epidemji grypy Nachum Sokołow do ostatnich! 
chwil przebywał przy łożu konającego syna. W  
kołach sjoni stycznych tragiczny zgon młodego 
Sokołowa wywołał szczere współczucie dla We 
terana ruchu sjonistycznego.

Wybory zarządu gminy żyd- 
we Wiedniu

Wiedeń. 7. 1, ŻAT. Odbyło się tu posiedzenie 
konstytuujące nowo obranego zarządu wiedeń­
skiej gminy żydowskiej. Jak wiadomo, umiani 
ści (asymilatorzy) stracili dotychczasową "więk­
szość a sjoniści w  zarządzie gminy zacnowują 
17 mandatów :7a ogólną liczbę 35. Jednakże 
przy Pomocy głosów unłonistów oraz tzw. . 
„werkstaetige* obrany został na prezesa zarzą 
diu asymilant prof. Pick. Na wiceprzewodiniczą 
cego dr. Jaikób Ornstein oraz dr. Ticho, oba1’ 
unioniśc.. Sjoreści głosowali na własnego kai« 
dydaita, nie uzyskali jednak reprezentanta w  
prezydjum.

Cirsndi w Jtfenach
Wiedeń, 7 1. PAT. Dzienniki donoszą z Aten: 

Wioski podsekretarz stanu Grandi przybywa 
w najblższą sobotę do Aten, gdzie zabawi przez 
trzy dni jako gość rządu greckiego. Słychać, że 
Graudi kontynuować będzie swoje wysiłki, ce­
lem doprowadzenia do skutku układu grecko- 
tureckiego.

„Arm;a zbawienia" wybiera 
nowego wodza

Londyn, 7 1 PAT- W  dniu jutrzejszym odbę­
dzie się w Sun-Bury nad Tamizą konklawe 
wielkiej rady armji zbawienia, w celu dokona­
nia wyboru przyszłego następcy gen. Bramwell 
Bootha. W  konklawe weźmie udział 63 ofice­
rów delegatów armji zbawienia, przybyłych ze 
wszystkich części świata- W  związku z wybo- 
rem rozpatrywana będzńe również sprawa zmia 
ny konstytucji armii zbawienia w  kierunku wię­
kszej demokratyzacji jej ustroju. .

Katastrofalna gołoledź 
w Londynie

Londyn, 7 1 PAT. Czarna mgła spowita azi 
siaj rano środkowe dzielnice Londynu. Ponie­
waż poprzedniego dnia spadł deszcz, po którym 
nastąpił silny przymrozek, trwający dotąd, 
przeto ruch kołowy z powodu wytworzenia się 
nagle gołoledzi jest bardzo utrudniony. W  mie- 
śde i w okolicach podmiejskich Londynu miało 
miejsce kilka wypadków zderzeniia.

Już 135 godzin w powietrzu!
Nowy Jork, 7 1 PAT. Amerykański samolot 

rekordowy QuesBon-Mark znajduj? się, według 
ostatnich doniesień 135 godzin w powietrzu. 
Samolot ten pobił jeszcze wczoraj rano rekord 
statku hr. Zeppelina.



Nr. 9 „N O W Y D ZIENNIK " środa 9 I„ 1929 Str. 3

St. Zjetln. odsuwają się coraz widoczniej
od Europy

'Zpamienne oznaki w  życiu amerykańskiem. —  Przeciwko pożyczaniu pieniędzy Europie. —  
Chaikterystyczne wnioski w  kongresie waszyngtońskim. — W pływowe sfery amerykańskie 
chce cały kapitał inwestować w  pracach wewn ętrznych. —  Niepokój w  europejskich kołach

finansowych.

(Korespondencja własna)
N. Jork, koniec grudnia 1928 

,W pst»łplich czasach występować zaczynają 
iTW życiu amerykańskiem coraz częściej oznaki, 
Łtóre wykazują, że Stany Zjednoczone zamie­
rzają obecnie coraz silniej odsuwać się od 
(Współpracy j pomocy dla Europy i zamykają 

W ciasnym kole swych panamerykańskich 
doktryn, które głoszą, iż Stany Zjednoczone 
iwfcnue pi^edewszystkiem całą swoją uwagę po 
jśwjęcać sprawom własnym i ogólno-ameryKań 
skim, a jaknajmniej brać udział w  życiu pokty- 
cznem i gospodarczym Europy.

I tak ostatnio dość wiele mówfi saę w  kołach 
ipolitycznych i gospodarczych o pewnych bar­
dzo znamiennych projektach, które wysunięte 
zostały w  kongresie waszyngtońskim przez sfe 
|ry rządzące obecnie w Stanach Zjednoczonych. 
Oto bowiem zaprojektowano, ażeby rząd Ste­
inów Zjednoczonych upoważnić do objęcia fi­
nansowej gwarancji nad budową dwóch no- 
iwych, olbrzymich tras automobilowych, które 
przebiegać miałyby na potężnej przestrzeni po 
między Oceanem Atlantyckim a Oceanem Spo 
kojnym i służyć dla usprawnienia komunikacji
wzdłuż i wszerz Stanów Zjednoczonych. K o ­
szta budowy tych tras, które zbudowane mliały 
by być całe z betonu i podzielone na cały sze­
reg rozmaitych równolegle biegnącycb kdróg, 
wymogłyby ponad 4 i pół miljarda dolarów.

Na plierwszy rzut oka wydawać mogłoby się 
dziwnem, jaka łączność zachodzić może pomię 
dzy budowy nowych tras automobilowych ą sta 
nowiskiem Stanów Zjednoczonych wobec Eu­
ropy. A  jednak jest tak w istociie i łączność tych 
dwóch spraw jest nawet bardzo powiażna.

Oto bowiem projekt budowy tras automobi­
lowych i dania im gwarancji finansowej z© str« 
ny rządu wyszedł z pośród tych kół amerykań 
skuch, które głoszą, że Stany Zjednoczone mu­
szą wreszcie skończyć z pożyczaniem peniiędzy 
dla Europy i przejść do lokowania kapitałów 
amerykańskich przedewszystkiem w inwesty­
cjach własnych. Dla poparcia swego zdania 
operują wspomniane koła bardzo cbaraktery- 
stycznemd argumentami. I tak podkreślają, że 
Stany Zjednoczone muszą przedewszystkliem 
pomyśleć o zwalczaniu bezrobocia, zaznaczają 
cego się ostatnio wewnątrz Stanów' Zjednoczo­
nych i dlatego też rząd wpłynąć musi na pod­
jęcie rozmalitych prac inwestycyjnych, które eta 
łyby zajęcie licznym bezrobotnym, oraz ożywi 
ły  ogólną konjunkturę w przemyśle amerykań­

skim. Ponadto zaś — głoszą dalej wspomniane 
kola — muszą Stany Zjednoczone ostatecznie 
zaniechać lokowania swych kapitałów w życiu 
gospodarczem Europy, —  ponieważ europejskie 
organizacje przemysłowe wyrastają na ryn­
kach światowych na najgroźniejszych rywali 
przemysłu amerykańskiego.

Projekt zatem budowy nowych olbrzymich 
tras automobilowych, które pochłonęły potężny 
kapitał 4 i pół miljarda dolarów (ponad 40 mi 
ljardów złotych polskich) miałby być pierw­
szym etapem, który zwróciłby wolny kapitał 
amerykański dla inweslycyj wewnętrznych 'i w 
ten sposób zamknął częściowo starania kredy to 
we Emopy na rynkach amerykańskich.

W  kolach gospodarczych nie ulega wątpi iw o 
śći, że kongres amerykański uchwal odnośne 
projekty i upoważni rząd do objęcia gwarancji 
finansowej nad nowemi Inwestycjami. W nio­
ski te bowiem popierane są przez większość 
rządzącą obecnie w Stanach Zjednoczonych.

Tak zatem nastąpić miałby pierwszy krok, 
któryby zamknął rynki kredytowe Stanów Zje 
dinoczoaiych dla Europy. Kapitał amerykański o- 
trzymawszy bowiem w Stanach Zjednoczonych 
te same gwarancje i zyski, co i z lo 
katy gotówki w Europie, nie miałby pecjalne- 
go zainteresowania dla spraw europejskich. A  
dzisliejsi wnioskodawcy będą niewątpliwie umie 
li i  w  dalszym ciągu wplywaći na rząd i kon­
gres amerykański, by i przez dalsze akcje odsu 
wać coraz dalej kredyt amerykański od Euro­
py i szukać dla niego przedewszystkiem loka­
ty w Stanach Zjednoczonych. Propaganda wspo 
mnianych kół j©st bowiem bardzo popularna 
i łatwa, operuje bowiem hasłami dalszego do­
brobytu gospodarczego Stanów Zjednoczonych, 
oraz zabezpieczeniem przemysłu amerykańskie 
go przed bezrobociem i osłabieniem konjun- 
ktury.

Skoro ponadto dodamy, —  iż rzad Sternów Zie 
dinoozonych dość chłodno przyjął propozycje
europejskie w sprawnie uczestniczenia w  obra­
dach nad ustaleniem odszkodowań niemieckich 
i nad ewentualnym ud/żułem Ameryki w  reali­
zacji fiinąmsowei weksli dłużmezych Niemiec, nic 
tedy dziwnego, że kola finansowe i polityczne 
Europy, zainteresowane w uzyskiwaniu pomo­
cy kredytowej ze Stanów Zjednoczonych, spo­
glądają z dużem zainteresowaniem i niepokojem 
na wydarzenia: rozgrywające się ostatnim w 
Waszyngtonie. S. W .

Roimaitośck ze świata
Wilhelm II. i polski patrj ©tyczny 

krawiec
Prasa niemiecka kolportuje obecnie ciekawą 

anegdotę, zaczerpniętą z poznańskich pism o 
polskim krawcu, który w nieco dziwny sposób 
es kontuje obec.iie swój poiski partjotyzm. Było 
to. jeszcze przed wojną, a w  Berlinie firma X. X. 
uchodziła za najlepszy zakład krawiecki. Właści 
ciel tej firmy marzył o.tem, hy cesarz Wilhelm 
II. stał się jej odbiorcą. Marzenie to zostało wre 
szcie zrealizowane, ale zachowano to w  najści­
ślejszej tajemnicy, o której wiedział tylko sa n 
szef firmy. Pracował wówczas w tej firmie poi 
ski krawiec Antoni Leszczyński, który wnet w y 
miarkował, że zamówione mundury są prze­
znaczone dla cesarza Wilhelma. Nie trudno to 
byŁo zresztą odgadnąć, wszak wszyscy wiedzie 
li, że lewa ręka cesarza jest krótsza od prawej. 
Polski czeladnik krawiecki wpadł więc na baje 
cZny pomysł i umieścił na płótnie, wszyłem de 
rękawa słowa: „Jeszcze Polska nie zginęła". 
Kilkakrotnie u> się powtórzyło, przyczem Le­

szczyński wszywał i inne początkowe słowa poi 
skioh pieśni narodowych. Obecnie Leszczyń­
ski osiadł w  Poznaniu, otworzył sobie zakład 
krawiecki i' dla pozyskania sobie klijentelii, opo 
Wiedział, jakim to dzielnym patrjotą był w  Ber 
limie. Czego ludzie dla partjotyzmu nie robią 1

Jak generał Czang-fseng fsang
rozpusess swo< narem

Mimo pomocy, danej mu przez wojska japoń­
skie, Czang-TsoTsamg, były tupan (guberna­
tor) Szantungu, zwyciężony był przez nacjona­
listów chińskich Wobec tego musiał rozpuścić 
swój harem. W  tym celu urządził wspaniały 
bankiet, na któiy zaprosił wszystkń swe lawo 
ryty w liczbie 40, po uczcie zaś rzekł:

„Drogie mojo przyjaciółki, ja, tupan, nie potrą 
filern kierować należycie mojemi wojskami. To 
też widzę się skazany na porażkę Przyszłość 
moja jest pokryta tajemnicą i zdaje się raczej 
być zgubną, aniżeli szczęśliwą. Wszystkie jeste 
śde młode i -Powabne. Zatem lepiej będzie dla 
was analeść sobie dobrych mężów, którzy za-

pewinaą wam szczęśliwy byt, aniżeli przeżywać 
ciągły, strach pozostając mojemi towarzysz- 
kamii“ .

Niektóre kobiety rozpłakały się inne zaś za­
częły ■ przenikliwie jęczeć. Wówczas jenerał 
krzyknął mocnym głosem: „Nie bądźcie dzie 
ćmi! Wiedźcie moje drogie, że nie bywa uczty, 
któraby suę nie skończyła rozstaniem. Zresztą, 
odsyłając was, daję każdej po 50.000 dolarów 
(mowa o dolarach amerykańskich, mających 
obieg w  Chinach) Gdy poślubicie ludzi umieją 
cych wyzyskać pieniądze, nie będzie mieć żad 
iiyoli kłopotów w  życiu. Musicie, przeciwnie, 
wun-szować sobie. Pocóż więc rozpaczać!"

Feminizm na sowieckim 
wschodzie

Wschód sowiecka, niegdyś twierdza mahometań- 
skiego konserwatyzmu, coraz bardziej przeistacza 
się i modernizuje. Przedewszystkiem zniesione tu 
zostaio wielożeństwo, a także „kaiLinT — zwyczaj 
U upowan/ia oblubienic.

Najtrudniejszą wszakże do przeprowadzenia re­
formą okazuje się wpłynięcie na kobiety, miesz­
kaniu Kaukazu, pustyń i  stepów Azji Środkowej 
i dolin Wołgi, aby zdjęły ciężkie zasłony i wzięły 
czynny udział w życiu publioznem. Najżywszą w  
tym kierunku propagandę rozwijają członkowie 
„Żenotdieła", kobiecego oddziału Centralnego Ko- 
nr itatu Partjd Komunistycznej, przez długi cza* 
wszakże bez wielkiego powodzenia i dlatego po­
wstał projekt wprowadzenia prawnego zakazu no­
szenia tych zasłon. Nad projektem tym szeroko de­
batowano podczas świeżo odbytej Konferencji Ro­
botniczej; przyczem zasadniczo nie było opozycji 
nawet ze strony przedstawicieli Wschodu, po­
dzielone były jedynie zdania oo do długotrwałości 
okresu przejśaknyego, mającego przygotować ko­
biety Sowieckiego Wschodu do drastycznej tej 
reformy. Ostatecznie przeprowadzeniem jej zająć 
się mają ciała prawodawcze Republik Wschod­
nich.

O ile jednak naogół modernizacja Sowieckiego 
Wschodu, zwłaszcza luduośai żeńskiej, idzie nieła­
two, tu i ówdzie, wśród bardziej postępowych: 
Tatarów, Baszkirców i Czuwaszów, napotkać mo­
żna młode dziewczęta, wyjeżdżające do wyższych 
szkół, a zwłaszcza studjujące medycynę, pocziem 
urządzają one koczujące ambulanse w  namiotach, 
szerząc w ten sposób wśród swoich współziom- 
kiń podstawowa pojęcia hygjeny, lecząc, okazując 
pomoc położniczą, a z wazem propagując pota zebę 
reform.

Blondynkir niezbyt szczupłe, 
górą!

Rezultat ostatnich wyborów królowych 
piękności.

N:ie wynika z tego, aby grubaski miały po* 
wód do triumfalnej radości. Pełne kształty — 
to jeszcze nie linja a la Rubens,, uchodząca za 
ideał piękności w poprzednćem stuleciu. Ale O? 
zegarze pani M ody. dokonał duch czasu zna*: 
młamnego przesunięcia krągjonych blondynek. 
Jasne włosy i kształty ponętne, kobieco zaotar 
gioine — oto ostatnie hasło oddających głdift, 
ptrzy wyborach monaachM piękności i mody.

Stwiierdziili to nietyłko członkowie rotamaiitycl 
jury i oklaski akcentujące upodobanie szerokich 
rzesz publiczności, iecz także malarze, rysowni 
cy i fotografowie, delegowani przez redakcje 
rozmaitych pism, którzy ku zdumieniu swyer 
przełożonych ł czytelników przyiiosił: w  osta­
tnich czasach, jako trofea z pola zażartej walki 
o tytaił królowej piękności lub mody, ryciny i 
podobizny wybranycn piękności, które —  o tern 
pora! — przypominają znowu matkę Ewę tak 
pod względem powabnych zaokręgleń kształ 
tów, jak i bujnej, jasnej, czupryny. '

Jasnowłose piękności górą! — oto hasło, roz 
brziiTiiiewająoe głośnem echem od H-ollywooa 
do Berlina. Wiednia i Warszawy. Nic dziwnego 
że urok i czar Józi Baker zbladł silnie, a skóra 
jej dla kontrastu jeszcze pociemniała.

O tej nowej dyktaturze blondynek w  państwie 
„królowej Mody" przekonały się również zakła 
dy kosmetyczne — naturalnie z korzyścią dla 
własnej kieszem.

fi
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Sloniści!
XVi. Korgres zbliża się,

Sjonistyczny Komitet Wykonawczy ustalił ter­
min kongresu

na dzień 28. lipca 1929s 
a  termin ten oznacza zarazem koniec okresu 
szeklowego. Tylko te szekle, których równowar 
tość będzie przesłana do 27 maju br. a więc naj 
późriiej dwa miesiące przed rozpoczęciem kon­
gresu na ręce Egzekutywy, będą zgodnie z prze 
pisami uwzględnione przy ustalaniu liczby de­
legatów na kongres, przypadających na po­
szczególne fcrąie.

Zaledwkj piięć nresięcy pozostaje dla inten­
sywnej akcji propagandowej i szeklowej, dla 
przygotowalnia jednego z najdonioślejszych’ 
'kongresów w dziejach ruchu sjonistycznego. 
Egekutywa, opierając $ę na ponownych uchwa 
iacL A. C. gotowa jest uczynić wszystko, by za 
pewnić

awołan:e konstytuującego zebrania Rady 
rozszerzonej Jewsb Agency 

możliwie Datychmiast po kongresie. Mamy na­
dzieję, że kongres wybierze towarzyszy i towa­
rzyszki, którzy będą reprezentowali sjońską 
ideę i organizację w  kierowniczych instancjach 
rozszerzonej Jewlish Agency, poweźmie uchwa 
iy, któr© tędą wskaimkiem polityki organiza­
cji! sjońskiej wewnątrz nowego związku pracy. 
Kongres oznacza punki zwrotny w dziejach sjo 
nlzmu, zakończenie dawnej pełne’ sławy i po- 
iczątek nowej jeszcze większej epokli.

Do tego powiązaiiia. końca i początku może 
być powołany wyłącznie kongres reprezentt ją 
Cy organizację sjonistyczną we wszystkich jej 
częściat h siłą S wielkością. Nasze wołanie zwró 
Cone jesi do tych, którzy wi©rzą z pełną ufno­
ścią, że sjonSzm wykaże w  ukształtowaniu no­
wych zadań swej przemożny wpływ, jakoteż 
do tych, którzy przed właściwem forum kon­
gresu jeszcze raz wysuną wątpliwości i zechcą 
.podać nowe wnioski Nasze wołanie do wszyst 
kich brzmi:

Bądźcie na stanowłskul
SjonSŚdil Wykorzystajcie nadchodzące mie­

siące dla wielkiej, wszystkie sfery narodu ży­
dowskiego obejmującej pracy propagandowe}. 
Wzmocnienie organizacji sjonistycznej j©st pi er

wszą przesłanką każdego postępu,. jest poręką 
dia ostatecznego udania się naszego dzieła. 
Wszystkie grupy sjonistyczne jednoczą się w 
zrozumieniu postulatu jakościowo i ilościowo 

siBnego ruchu sjonistycznego.
Nasza wspólna praca z innymi będzie bezowo­
cną, skoro osłabnie sda rozpędowa sjonizmu 
i organizacji sjonistycznej. Organizacja sjorn- 
styczna obejmuje cały świat, świat m!i©rzy si­
lę każdego demokratycznego ruchu, także i na­
szego, liczbą jego zwolenników. Wiemy, że set­
ki tysięcy Żydów, większość narodu żydowskie 
go przejęta jest ideą sjonistyczną, ale wiele je ­
szcze musi się stać, by ideowe zwycięstwo sjo­
nizmu znalazło wyraz rakż© organizacyjni© i li­
czebnie.

Tylko niestrudzona agitacja może pozy sikać 
stale wzrastające masy świadomych godności 
i znaczenia towarzyszy- Ta praca agitacyjna 
stanowi dziś najwyższy obowiązek Egzekuty­
wa ogłasza przetc 

miesiące Adar i Weaaar ht>89 —  luty i ma­
rzec 1929 

jako miesiące poświęcone szeklowi.
Powtarzamy wskazówkę z rok a poprze­

dniego: Obowiązkiem wszystkich organizacy; 
krajowych i  frakcyj jest poczynić konieczne 
zarządzenia, by w  tych miesiącach skierować 
dużą część energji sjonistycznej ku pracy sze- 
klowej. Książerzid szeklowe należy, je ś li dotąd 
tego nie uczyniono natychmiast rozdzielić. Mlo 
dzież i kobiety muszą współpracować w  wiel­
kiej kampanji szekłowej. Należy zorganizować 
masowe zgromadzenia szekloWcow, słowem ł 
pismem należy walczyć i agitować za ideą sjo 
riistyczną. Każdy sjonista musi odczuwać, że 
jest współodpowiedzialny za foapowszechriie- 
ni© myśli sjonistycznej.

Sjoniści! Przygotowujcie się dó XVI. Kon­
gresu.
. RozpowSzechninjóe szekel!

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej 
Dr. Chaim Weizmann, Na»-.huni Sokołow, 
Dr. S Brodetzki, F. L .  F is h  L. L ip sk i,
F. RosenMuth, 0:, Sacher, Ii. Sżold

Jerozolima-Londyn, Szwat 5689 (styczeń 1929)

W katefdoskepie prf:.^
O SANACJE... SANACJI. 

„Nasz Prze"ląd“ omawia wydaną

K
właśnie

broszur' St. Eliz. Ostem? p. t  „Na mau giinei ie 
obecnego życia politycznego PoLsk (myśli pw* 
suidozytka)". Sanacyjny autor broszury os+ro 
piąfnjfc’]© stnuinlki, panujące w  sanacji:

Wiele nieokiełznanych temperamentów, ludki 
aąm,fówa®’yih do ryzykp, intryg i łatwych suk­
cesów ziiatdiuij.e się w waszych szeregach przo­
dujących... Pod maską „pifcudczyków" kryj© się 
wielu ludzi, me mających nic wspólnego z ideo­
logią Marszałka Piłsudskiego.
Autcr ma na myśli z jednej smomy tych ludzi 
bez przekonaó, którzy po przewrocie majowym 
z dnia na dzień „przeobrażali się w najzagorzal­
szych rzekomo pilsudczyków", a z drugiej stro­
ny — „skrajny odłam piłsudczyków-rad-y.kałów, 
którzy różn-emi ęksyurymentami chcą uzdrów ić 
i sanować Polskę".

Ludzie oi, zdaniem aotuiia, „to najwięksi szko­
dnicy naszego organizmu, to ropiejące wrzody 
na naszein zdrowem ciele"....-Autor głównie ob­
rusza się na radykałów', mówiąc o pich wcale 
nie po wersaUku: „do 30 la.t skrajny radykał, po 
trzydziestce kanalia"! Nie wolno tedy, zdaniem 
autora, w  pierwszych rzędach piłsudczyków 
tolerować skrajnych radykałów, lecz przeciwnie 
powinniśmy ich wyeliminować zupełnie z życia 
politycznego. Wreszcie jakc środek „uzdrowie­
nia sanacji" autor zaleca „osiągnięcie porozu­
mienia wśród stronnictw sejmowych". Inaczej 
bowiem „możemy się spotkać z gwałtownemi 
sprzeciwami już nie tylke opozycji, lecz i... uli­
cy".

Autorowi szłoby więc o porozumienie sana­
cji z... endecją, na co jednak, wob&c przewagi;l

„radykałów" w  oban© sanacyjnym, narazi© 
się ni© zanosi.

Przy sposobności zauważa „Nasz Przegląd" 
o stosunku sanacji do spiawy żyoowskiej

Radykalizm sanacyjny nam Żyoum ukazu, c 
dwa oblicza; jedno uśmiiechnlięte (w  sprawie: nr 
rodowej) drugie surowe (w sprawi© ekonom 
czneij). W  sprawie narodowej p. StiplozyńsiKi w  
powiada myśli dość postępowe, ostrzega. 
pr.zeęl fabrykowaniem procesów o nietojalndś 
przeciw innoplemteńcom. W  sprawie zaś ekom 
mioznej wiemy że radykaiowu.e są zwolennik, 
ini etatyzmu, który tysiące Żydów pozbawia 
pracy w pizedsiębiorstwach państwowych. Po- 
uiewa żzaś ud unikania masowych aresztowań 
do uznania praw narodowościowych jest wielki 
dystans, więc osłaa©ornie bilans progrwi.u rady­
kalnego zakończyłby się dla na>s z pokaźnym 
deficyt e.m.

SOW IETY CHCĄ W YJŚĆ Z ODOSOBNIENIA.
Pos. Maokiewicz (Cait) — wiileósikiie „Słowo" 

•— dopatruj© się moiywów propozycji sowiec­
kiej w dążeniu sowietów do wyjścia ze sw^go 
po ili:ezmego odosobnienia:

Nie mówię, aby tendencje Sowietów szły w 
kierunku dla nas sympatycznym. Uważam, że 
najgorsze kalkulacje, jakie ktc u uas może robić, 
byłyby kalkulacjami na wspólną politykę z So­
wietami. Ale i©, że Sowiety chcą wyjść z odo­
sobnienia, że próbują budować jakieś koncepcie 
porozumienia kilku państw z sobą, wszystko to 
może obfitować w pomj^ślne dla nas okoliczno­
ści i konsekwencje. Stąd przypuszczamy, że na­
leży propozycję Sowietów traktować przychyl- 

. nie, z tern, że nie możemy przystąpić do paktu 
o nieagresji Łez Rumunii

(b).

SkHzij 9orosHop oa i  E
Emi Vanderveide © przyszłości 

Europy.
Znany socjalista i b. mluistar soraw zagrai toznycti- 

w Belgii Emil Vandervclde sta,wia taki horoskop 
r-olk 192!/ Europie i jej przyszłości:

Doikąd zdąża Europa w  roku 1920? Niejednofcfll1. 
łmiiie zanaiwano mi to pytanie. PodL wiam tycfc wszy 
tkfch, którzy mają odwagę udzdełani-a odpewtedaŁ 
Chcę być bardzo owtirożmyim i dia tego pnzypas/.tzam 
że z poiwodu stuibifliizacii waliuit nasitąp’, ‘uspoiocjenae 
w dziedziitiie gospodarczej. Jestetn też zdanśai, 
państwa zachodniej Europy poć naciskniem rwarayeb. 
komiiieczmości życiowych konitynuować będą pracę 
nad ziiakwiidowaniiem piroihlemów po-wuiiennyci i 
rządy z każdej skorzystają spotoobności, bj ,Jx>Łę_ 
.pić wojnę". Nie jestem uakim determiinistą, jak Bu-- 
oharim, wierzący św'ęci© w nowa „naukę pr.oietairjg 
aką“ , która’ pozwoli, przewidzieć wszelkie wydatże­
nią społeczne z tą sama ścisłością, z  jaką astrouc- 
mowii.e ooilczasą terminu, zaćmienia snońcŁ łub tosię- 
życa.

Są luiciizie, któinzy są Tzekom-o dobrze poimiormo ■ 
waru' i zapev/Uiiaiją nas, że w roku 1929 możemy się 
spodziewać dalszej ewotrer sowietów na prawo. l<2ą 
dy więc pospiesz: siitę z uznaniem sowietów, by by6 
w  pogotowuu, gdy Rjikow i Kalinin odeślą zwolenni­
ków Staltóa do miejs-c, w których obeAOnie przebywa 
ją ziwólennicy Trockiiiego. Nie należy jednak zapom-; 
nieć, że wydarzenia tego rodzaju występują zwykle 
wiencoaoi ki-edy się ich najmniej sp-odzi-swają.

Mówiią, że Wiochy, chociaż obecnie staioiilzacji 
ich watoty żadne nie zagraża niebezpieczeństwo, 
ciężklic pnziechodzit będą przesilanie, wywołane sy­
stemem ceł cichromnych bez żadnej JroWtrbM, olb-rzy 
mleriii kosz-tamii, które pccnłaniiają „czarne koszule", 
milicja i cały aparat faszyzmu Dużo w uem bez 
sprzeicziriik jest racji, albowiem faszyzm odczuje w! 
duiżej mierze prawdę przysłowia, że bagnetam,' 
wwzyS'tko można zrobić, ale nie można na nich sie­
dzieć. Kiedy to jednak nastąpi?- Bylibyśmy zdzi­
wieni, gdyby rok 1929 przyniósł już taką zmianę.

Należy być toż bardzo ostrożnym z wscelikietm 
pnzewidywanliaml, tyczącemu się un eeuaowanią pro^ 
blernów Teparacyj i opróżnienia Nadreinijdi, ale .lależy 
się liczyć z tern, że poroBUimiieule w  taj dzit. dżinie 
nastąpi

Powszechn© też panurc niezadowoiienle z Ligi Na-, 
rodów. Takiii karzeł ,j,ak Wauidemainas IcfatnaiLnię z ndiej 
kpi, a i dinui dyktatorzy głośno wypowiadają też; 
srwotią dla niej pogardę. Ustąp® z Liigi Narodów na’ 
wiiemiejsi j.ej wyznawcy, jak lord R-oóert Ccdll, Jou- 
venei, Faweł Boincouir, Joiuih.aux, de Broucker-e. Moż 
na jedinjkiowoż się spodziewać wżmxS|ń'ieńia wpły­
wu Ligi Narodów. Będzie ono następstwem wzra­
stających wpływów demiokracii i  senjafamu. W  ca 
łym szeregu krajów, jak w Norwegii, Polsce, C/^cho 
siłoiwaicjl i Niiamczedi odiniieśji socjaliści prcy \vybo- 
irach .duże triumfy. Jeśli we Francul to nie miało 
miejsca, winę pojneszą tylko komuniści'.

- akittm jest, że we Francji jak wszędzie indziej 
oiItMEyimia ilość wyborców wypowiedziała się prze 
oiiwiko wojniie, że w Niemczech konsolidacja r .oubli 
ki i wzrost sccjiaiinej demokracji są u-ajlepszą gwaran 
cją pokoju. Spodziewać się też można, że wybory po 
wszcchne w Angl,1' w roinu 1929 będą miały decydu 
,ąc© znacz.eiiie dla politycznegiu ukształtowania Euro 
py. Do niedawna mir wierzono np. w Paryżu w zwy 
juęstwo Parojd Pracy. Ostatni < wybory imunicypairie 
a' AngJjii niej-edniemu jednak ohwoinzyły oczy. Chara 
,tery stycznym pod tym względem jest artykuł w 
„Temps“ , w którym Bardeoux na podstawie dokład­
nych da* wykazuie poronny marsz angielskiej Pracs 
do objęcia władzy*^ ■ -,-■■■

Równocześnie ze wzrostem socjalistów można 
oikiomstatioiwać, żi kościół kaioEckł, jalooteż wszyst­
kie inne kościoły chrześcijańskie wypowiadają się 
coraz bardziej stanowczo przeciwko militarnej i na- 
cjotialis^ycznej dyknaturze.

Oto mój możliwie ostrożny honoskop na tok~l929.

KOMUNIKATY

— KOLLEGjUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
I(rynek gł. A—B, I. 39 ), wtorek, 8 bm. red.' Dr. Ant. 
Beauipire: Dyktatura i dyktatorzy; środa, 9 bm. Kazi­
mierz Czachowski: Współczesna powieść pilska; 
czwamek, 10. bm. Dr. Melania 3ra,czyńska: Współ 
czesna kiul-tu-ra muzyczna; piątek, 11 l sobota, 12 bm 
Dr. Otto Schnęld: Architekturą XX. wieiku — z obra 
za.mi świetlni, (w jęz rfemieckim). Pocz. o sodzintó 
7 wiec z.

— GORDON JA". (Rynek gł. 29) Wzywa się człon 
ków, którzy wrócili z feryj świątecznych do zglnoA 
nia siię w  sekretariacie Związiru w sprawacn orgaaL  
zacyinych. Sekretariat urzęduje cod ienrde od C—9 
wlecz. Dziś we wtorek o 8-mej posiedzenie wydzfa*
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PRZEGLĄD G O S P O D A R C Z Y
stiii l i i  [ilftj i i

Palestyna jako rynek zbytu dla wytwórczości przemysł©wejj Polski.
Pod powyższym tytułem zamieszcza 

półofócjalna warszawska „Epoka" nastę­
pujący artyauł:

„W  danie obecnej, gdy jedzem z centralnych za- 
gadnien polskiej polityki gospodarczej jest akty­
wizacja naszego bilansu handlowego i wzmożenie 
eksportu polskiego, sprawa pozyskania nowych 
rynków zbytu dla naszej wytwórczości przemysło- 
wysłowej nabiera specjalnego znaczenia. Do nie- 
Wj zyskanych tei'enów polskiej ekspansji gospo­
darczej zaliczyć wypada Palestynę, której donio­
słe znaczenie
Dic»,Tle jąko rynku zbytu, lecz jako pomostu do 
nawiązania stosunków handlowych z Dalekim 

Wschodem,
jest dostatecznie ocenione przez nasze sfery mia­
rodajne.

Jasną bowiem jest rzeczą, że wycłioć ząc na a- 
reiuę wszechświatową, łatwiej jest zdobywać ryn­
ki zbytu tam, gdzie dopiero życie gospodarcze 
saozyna aię rozwijać, aniżeli w tycłi ośrodkach, 
które siialj się domeną potężnych gospodarczo 
współzawodnik ów

Jednym w.aśnie z takich ośrodków, glziie poiski 
handel i  prioomysł może stanąć w  szranki i kon­
kurować z przemysłem i handlem innych państw, 
jeft niewątpliwie teren Palestyny.

Palestyna, która stalu się terenen. kolonizacji 
dla -wieŁloh rzesz emigrantów Żydów, mających 
eS&fBu ią£qv urara.uiSn 5ts ofBps ‘Bąsąs-iE ęęoupni 
BMOosfstm ziiu ‘jCąszjąod azs;ą&TA\ munuA\o.iod zoc 
szeregu artykułów, potrzebnych bądź to dla pow­
stających warsztatów pracy emigrantów, bądi tfeż 
etale się wzmagającej koosumpcii, przyczem im­
port palestyński, wynoszący w ostatrim roku 
■J,lSt.'"30X E., czyli o $84,000 L. E. więcej aniżeli 
W iphit poprzednim, ujawni stałą tendencję wzro­
stu.

Jeśli chodzi o eksport z Polski dc paleuyny to 
test on dotychcasas bardzu ograniczony. Wynosił 
on bowiem (w tysiącach złotych) w roku 1925— 
620, W roku 1926 — 558, w .-oku 1927 — 537.

Fakt ben należy przypisać okołlcznoooi, że do­
tkliwie Ctaje się odczuwać brak odpowiednio wy- 
sizkołonogu aparatu kupieckiego w  Palesiyuap, tu­
dzież sprawnie funkcjonującego aparatu eksporto­
wego w Polsce Jednakowoż dzięki emtugrantom 
iyćowsk&iłi z Polski dokładnie ohznajomtionym z 
„•ynkiem polskjm, wskutek pozostawania ich w 
ciągłym kontakcie z Kotską, 
wpłn«vauzono szereg artykułów polskich na ryn­

ku palestyńskim.
W  pierwszym rzędnie Wymienić łiależy cement.

Należy podnieść, iż cement poiski w y jw ł z 
Tynku palestyńskiego cement włosiu; jeżeli eks­
port cementu włoskiego do Palestyny w 1925 roku 
wynosił 13,8000 L. E , to w rok później z chwilą 
ukazania siię cementu polskiego wynosi zaledwie
166 L. E.

Obecnie nowopowstała i a wyka cementu w Pa­
lestynie „Neezer“ z produkcją 7,000 wagonów ro- 
C-zpije stauowu wielką konkurencję dla cementu 
polskiego.

'  Przechodząc do Inńydl dziedzin, dotyczących mo­
żliwości eksportu, można byłoby wskazać na 
duże zapotrzebowanie rynku palestyńskiego na 
drzewo budulcowe, skrzynie na pomarańcze, wor­
ki jutowe, maszyny, manufakturę, zwłaszcza biel­
ską, tomaszowską i zgierską, cukier, nafię, itd.
Na sąsiadujących z Palestyną rynnach, jak Sy- 

rja, Egipt, Transjordanja mogą ponadto znaleść 
zbyt rury7, wyroby szklane i porcelanowe, naczy 
nia emaljowane, meble gięte, papier, przyczem ar­
tykuły polskie posiadają dużą zdolność konkuren­
cyjną w stosunku do wyrobów7 zagranicznych, 
rozpowszechnionych na powyższych rynkach.

Znamiennym jest oLjaw, że 
zainteresowanie polskiemi wyrobami w Palesty­
nie i sąsiadujących z mą krajach stale wzrasta. 
V  ■■bitnym dowodem tego jest fakt przybycia na 
T gi Wschodnie we Lwowie specjalnej delegacji 
k pców palestyńskich, złożonej z 37 osób z p. Ben- 
j mineni Gros skopiem, wiceprezesem Izby Han­
dlowej Palestyńsko- Polskiej w Tel Awiwie na 
czele, oraz zainaugurowanie na Targach Wschod­
nich specjalnego pawilonu palestyńskiego.

Skoro mowa o izbie Palestyńsko- Polskiej na­
leży wskazać, że dzięki istnieniu Izby 
szereg firm polskich nawiązał kontakt handlowy 
z Palestyną, wyrażający się we wzmożonym eks­

porcie polskim.
Również powoli rozwija się

import z Palestyny do Eolski,
Wynosił on (w tysiącach złotych) w raku 1925 — 
160, w raku 1926 — 198, w  roku 1927 — 157.

Na import ten składają się 
wino, figi, tzw. rajskie jabłka, pomarańczo, mig­
dały, • rodzynki, oliwa, wyroby przemysłu domo­

wego, rzeczy pamiątkowe itd
Pazatem mają być sprowadzone z Palestyny do 

Polska
większe transporty tytoniu,

przeznaczone dla Polskiego Monopolu Tytonio­
wego.

Na uwagę za.slugu.je też fakt, że polskie dola- 
rówiki cieszą się w Palestynie ogromnym popy­
tem i rabywane są po kwotach wyższych, anużek 
w  Warszawie.

Za samem tylko pośrednictwem naszego radcy 
hauidlowegu wtym kraju, dr. Bernarda Hansnera, 
który rozwija energiczną działalność, nabyto tam 
już 1,’ż00 dolarówek.

Należy zauważyć, że wprowadzenie bezpośred­
niej komunikacji

pomiędzy Gdynią a Palestyną 
w znacznej mierze przyczynić by się mogło do roz­
woju stosUnKÓw handlowych pomiędzy obydwoma 
kiajauii

W  końcu należy podnieść duże zasługi naszego 
konsule generalnego w Jerozolimie d-ra Zbyczew- 
sk x jc  i radcy handlowego dra Fausnera, położo­
ne dla sprawy spopułaryzowania wyrobów pol­
skich w  Palestynie i pobliskich jej rynkach tudzteż 
usprawnienia eksportu polskiego".

Sytuacja na rynku akcyj i walut
Warszawa, 7 stycznia.

Pierwsze dni nowego roku przyniosły przepo­
wiadaną przez optymistów zwyżkę akcyj. Narazie 
osiągnęły tylko większy przyrost kursów najpopu­
larniejsze papiery, jednakże należy się wkrótce 
spodziewać zwyżki innych. W grupie bankowej 
podniósł aię Bank Polski w porównaniu z noto­
waniami z ultimo ubiegłego roku o 5 proc, co o- 
znneza dla tak drogiego papieru poważną zwyżkę. 
Wielki popyt na akcje tego Banku tłumaczy się 
pogłoskami o mającej być wypłaconej wysokiej 
dywidendzie za rok 1928 w kwocie 15 zł. od akcji.

Akcje Banku Dyskontowego i Handlowego w 
Warmia wie wykazują nadal mocną tendencję. Bank 
Małopolski sfuzjonował się na mocy uchwały nad­
zwyczajnego walnego zgromadzenia akcjonarju- 
szów z 29 gi udnla uh. r. z Bankiem l  nji w  Polsce 
S. A. wc Lwowie w  związku z rozszerzeniem 
swej d®l°talnoac* ma Bank Małopolski w krótkim 
czasie podwoić dotychczasowy swój kapitał akcyj­
ny.

W  dziale papierów przemysłowych podniosły 
się: Modrzejów o 2 proc., Starachowice o 2 i  pół 
proc., Cukier o 3 proc., natomiast Węgiel Siracił 
2 proc.

towarzystwa akcyjne wypłacają za ubiegły rok 
operacyjny następujące dywidendy: Powszechny
Bank Kredytowy 6 proc.; Zakłady Ostrowieckie 
po 7 zł. c d akcji I emisji i po 3,50 zł. od akcji I I  
emisji; Zjednoczone Fabryki Portland- Cementu 
„Firlej" 5 proc., czyli zł. 2,50 od akc;i 5-cćo złoto- 
wej; Siła i Światło zł. 5 za kupon Nr. 3 od akcji 
) emisji i zł. 2,50 za kupom Nr. 3 od akcji I I  emisji; 
Mirkowska Fabryka Papie-u 15 zł. do akcji 100 
zlotowej.

W grupie pożyczek pań .cwowyeh wykai ała je­
dynie większe wahania 4 proc. Poż. Inwestycyjna, 
klora podąiosła się c 3 i pół proc. Wszystkie inne 
mają usposobienie spokojne. Listy zastawne są w 
dalszym ciągu nieruchliwe.

Obrót na giełd/ic dewiz jest nadał mały. Całe 
zapotrzebowanie pokrywa Bank Polski priy nie­

wielkim udziale banków prywatnych. Dolary u- 
trzymują się ua poziomie S,8S i pół, dcwiizy New 

.York notują 8,9C. Tranzukajo kablem New Tork 
przeprowadza się przeważnie na 892 zl. za 100 doi. 
Dewiizy europejskie wykazują nieznaczne tylko 
odchylenia. Czerwonce sowieckie ostatnio nieco 
się wzmocniły i nabywane były po 2,10 dolarów. 
Za rubie złote płacą bez zmiany 4,62 i pół 4,63.

 O—
NOWE BANKNOTY BELGIJSKIE. Banąue 

nale de Belgiąue puściła w obieg nowe bank 
50-framkowe, któie mają zastąpić dawniejszy 
banknotów tej samej wartości. Nowe banknoty są 
koloru zielonkawego.

ROZSZERZENIE PRAW A INGERENCJI RZią- 
DU W HISZPANJI Dn. 30 grudnia r. ub. ukazait, 
się rozporządzenie hiszpańskiego ministra finan­
sów, na mocy którego wtadze skarbowe uzyskują 
prawo wglądu i kontroli we wszystkich pnzedisiię- 
biiorstwaan i spółkach akcyjnych, uznanych i  dzia­
łających na terenie Hiszpanji.

CŁO WYWOZOWE NA JAJA W RUMUNJL 
No mocy dekretu królewskiego od dn. 15 g-rdndr, 
ub. r. wchodzi w Rumunjii w życie ustawa o po 
hieraniu cła wywozowego na jaja, po U,5U leji od 
sztukii. Cło będzie pobierane przez cały rok 19Ł3.

ŚWIATOWA PRODUKCJA W EŁNY Międzyna­
rodowy Instytut Rolniczy w Rzymie ocenia Liczbo­
wo produkcję światową wełny za r. 1928/29 na 1 
mil-jard 841 miljonów funtów w porównaniu t. 
1,775.000.000 funt. w r. 1926/27.

N AFTA  W NIEMCZECH; W  Dolnej SaiKsonja, 
pod Oberg, dowierco.ro się doż-ródła nafty. W y­
trysk obecny daje 10 ton na godzinę. Szyi. mieczy 
500 metrów głębokości.

BUDOWA ANGIFLSKIEJ FAB RYK I GRAMO­
FONÓW W PRADZE CZESKIEJ. Wielki koncern 
a.igielstó fabrykacji gramofonów i płyt gramofo­
nowych —  Grammophane Go Ltd. w Londynie —* 
podejmuje budowę wielkiej fauryki gramofonów 
w Pradze czeskiej. Fabryka ta ma obsługiwać nde- 
tylko Czechosłowację, ale i kraje sąsiednia

Program stacyi radjofonicznycŁt
Wtorek, 8 stycznu

Kraków (566 m) 11‘56—lż'60 Sygnał czasu, nej- 
nai z Wiieży Marjackdej, komunikat meiwrolog ; 
12T0 Epncert płyt gramofonowych. 13—13‘lo  K o'1 
munikat rolniczy. 14‘50—15T5 Komunik' 1615 Au­
dycja dna dzieci z Warszawy. 17 Odczyt pt. „Prze­
gląd geograficzno gospodarczy", \/ygł. Dtr W. Or- 
mLoki, Asyst. U. J. 17‘25 Odczyt pt. „Laiureait No­
bla — H. Bergson", wygi, Dr Fr. Kalioidska. 17‘55 
Koncort z  Warszawy. 18*50 Rcwiaitoscn i  koniu- 
nikaty. 19‘30 „Osobisńcści biiistoryczne w  anegdo­
cie ówczesnej: Ludwik XVI. i  rewolucja", wygŁ 
p. Adam Abdank. 20 Hejnał, przerwa. 20*30 Kom 
cert* międzynarodowy, transniiLsji z  Warszawy 
Wiednia, Pragi i  Berlina. Po audycji komunikat, 
oraz retransmisje ze stacyj : agirainiczmych.

■Warszawa (1111 m) 2O‘30 Koncert międizyuairo 
d-owy, transmitują wszj jłk ie  stacji nodskie, oraz 
Iraga, Brno, Braitiisilava, Wjesdeń i  wszystóde Sb. 
cje ausŁi-jackie, Berlin i  Kńij.ig»vmsterl jaiusoo.

V: programie: Moniuszko, Chopin oraa' .pohskiia 
muzyka tanecznia i  pieśń ludowa.

Wykonawcy: orkiestra Fał larmoj/' wamsaaiw- 
skiiej pod dyr. E. Młynarskiego, prot, Z. RahoenwE- 
czowa (fort.), A. Do« kisk (tienor) ii prof. Uusteto 
(akomp.)

Paryż (1765 m) 2015 „LouiiśEe opera Charpeo-
tiera.

Rzym (447.8 m) 20*45 ,/Poła\ 'beze pereł" oęezat
Bjizeta.

Ryga (526.3 m) 20 Koncert symfoniicznji,
Frankfnrt (428.6 m) 20 Koncert ar ysły „ScoU*4 

n.cdjolańsikjie' Uinberta Urbana
Leningrad (1000 m) 20 Koncert Fiiłharmonji.
Monaehjum (535.’’ m) 21‘20 Konocr* kiameraln;

W Y MI Al. A  AUDYCYJ RADJ OFONICZN YCH.

W  dn. 15 odbędzie się w  Bertinio konferencja 
dla omówieni'a wzajemnej Wymiany pomiędzy paft- 
stwaini Europy audycyj i adjofouicznych

Pierwsza konferencja w  tej sprawiie odbyła się 
już w r. ub, w Warszawie. Wzięła w  niej udział 
poza Polską: Czechosłowacja, Austrja i Niemcy. 
Obecnie przybędą również przedstawiciele Fran­
cji i Anglji. Z ramienia Polski wyjadą do Bert;', 
przedstawiciele ministerstwa sprnw wfcwfi^ '^  
nych i ^Polskiego RuUJa*1;
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^ak żyją dzisiaj niektórzy Habsburgowie?
Jednio z pism niemieckich przynosi poć 

powyższym tytułem szereg szczegółów o 
obecnych losach niektórych członków da­
wnej austrjackiej . o&zili.y cesarskiej Habs- 
ouirgów.

Romantyczny nimb, który dawniej otaczał ka- 
'r Łdego członka uiustrjaokiej rodziny cesarskiej, 

Znikł bezpowrotnie. Arcyksiążęta, którzy musieli i 
' Wyjść z blaiSKiu życia dworskiego i zejść do środo- 

iwiska obywatelskiego i mieszczańskiego, musie! i 
ŝ iśe odrzucić swoje kicogniito, którem zwykle w 

ifkkh wypadikach się pcJtugiwałi i na kartach 
felduakowych wypisują iuż nie obrany pseudo- 

-im,' alt prawdziwe swoje nazwisko, 
s Skromne ndcsJkanko w hałaśliwej kamienicy 

■zynsatiowej, skromne biuro, pełna hałasu sala fa- 
n-yczma. prac-win La w mansardzie, stały się ich 
domem i  miejscem pracy, gdyż liczni członkowie 

f  domu habsiburgskiego pracą muszą zarabiać na 
żyde.

Nąjoryginainiejszą karjerę obrał sobie atrey- 
kstążę

Leopold Salwator,
Jżctsący bbeeróc 32 lata życia. Prawie natychmiast 
po przewrocie postanowił samodzielnie pracować 
Da swoje utrzyrnou.ie. Zaozcjł od samochodów i 

- cwtocylkjlii, przyjąwszy przedstawicileilstwo kiiłku 
fabryk. W  czasie głośnego krachu kilku banków 
Wiedeńskich stracił jelnak cały swój majątek i 
onsiał srwoje przedsiębiorstwo zwinąć. Pozostai 
mw tylko jedtu motocykl i  ten stał się na pewien 

, Czas rodłem jegO utrzymania. Przyjął posadę 
gońca w jednem z przedatebuorstw filmowych i po 
popołudniu i wieczorem i oz woził na motocyklu 
bębny z  filmami od jednego klina do drugiego.

To był najcięższy czas dla latorośli habsbur­
skiej. Miał pnzucież oprócz siebie jeszcze i żonę 
Ba utrzymaaiaa: Dagmarę, córkę kroackiego zie- 
Briau.ii.ta i  polityka^ barona Niikolicza- Podrińskde- 

1 Igo. Steli też ~*boje w  najskromniejszych warun- 
Tjykach, często walcząc z nędz*. Los okazał się jed­

nak łaskawym dla dzielnego Habsburga. Jeden z 
Wialkicn ktupców wiedeńskich, właściciel dużego 
jptaedS1ębW stwą bamdlu ołundelem, zaofiarował 
mu u siebie posadę. W  krótkim czasie miody arćy- 
fe iążę srtał się wspolwłaśoiciLalem firmy. Praco­
wał dzSekue i  zarabiał uczciwie na swoje ubrzy- 
mamle Jednak' po śmierci szefa przedsdęoiorstwc 
poczęło się chwiać. Arcyksiążę zlikwidował prze­

bito firmę i  postanowił w Ameryce sziukać szczęścia. 
New Yorku znalazł najpierw zajęcie w pewnem 

przedsiębiorstwie BcyŁacyjnom, które właśnie wy- 
■nafwiało na sprzedaż zai-upione w Ausitrji dzielą 

S57 Bztukti, pochodzące ze zbiorów Habsburgów'. Pó­
źniej udał się do Hollywood i pracował pizetz pe- 

£  wien czas jako statysta rumowy. Nic znalazłszy 
,N fila siebie widoków karjery w Hollywood, wrócił 

do New Yorku, gdzie udało mu się nawiązać bliż­
sze stosunki z tamtejszą wielką finanserją, z ra- 

! . mienia której przeprowadza obecnie ix>ważne 
sitramaikcje i operacje finansowe. Na tej drodze zu- 
penłdie nieoczekiwanie spotkał się. ze swoim bli- 

i skim krewniakiem, arcyksięciem Wilhelmem, któ­

ry pracuje w Paryżu jako urzęumik d.o specjalnych 
i poufnych zleceń domu bankowego Morganów.

Arcyksiążę
Leopold Ferdynand..

bratanek zaginionego arcyksięoia Jana Ortha, zna­
ny jest pod nazwiskiem Leopolda Woltiinga. Już 
przód wojną zrezygnował -e swego tytułu i wszel­
kich piaw dynastycznych i próbował w najróżnuąj- 
szycn zawodach szczęścia. Był literatem, urzędni­
kiem bankowym, artystą filmowym i reżyserem 
teatralnym. W  roku ubiegły r.. założył na przed- 
irieściu wiedeuskiiem, Kaise-miihlen, sklepik spo­
żywczy, ale i tu nie znalazł po wodzem i

W ó lflo g  znosi jednak ze stoiCyzmem wszystkie 
przeciwieństwa losu i nigdy nie opu:n'zz go do­
bry humor i pogoda ducha. Jest to człowiek grun­
townie i wszechstronnie wykształcony, o dużych 
zaletach charakteru. Mimo swoich sześćdziesięciu 
lat nigdy nie upada na duchu i  zawsze gotów jest 
zaczynać na nowo. Obecnie, Yrykorzysłując swoje 
obfite znajomości językowe, stara się jako prze­
wodnik zarobić na swoje utrzymanie: i oprowadza 
cudzoziemców po Wiedniiu, ze szozogólniei-szą zna­
jomością rzeczy, pokazując im duwhe pałace ce­
sarskie.

Jedynym Habsburgiem, który jako zawodowy 
robotnik zarabia na swoje utrzymanie, jest pra­
wnuk w prostej linji cesarza Franciszka Józefa, a 
wnuk łragiiczmie zmarłego areyksuęcna Rudoira, — 
a: cyksdążę

Rudolf Windischgzaetz,
syn córki Rudolfa, arcyksiężmiczika,Elżbiety i księ­
cia Ottona Windiischgi aetza. Ten prawnuk Fran­
ciszka Józefa pracuje jako mojiter w  zakładach 
samochodowych firmy Steyr. W  wolnych chwilach 
uprawia sport motocyklowy. JaiKo wybitny moto­
cyklista, zdobył już szereg nagród na różnych to­
rs ch.

Brat moi dera Rudolfa wdinctischgraetza,
Ernest,

pracuje w  praoowr: malarskiej wiedeńskiej afcade 
mji sztuk pięiKnych i objaiw.a wybitny taJeni ma­
larski, który według wszelkiego pi adopodobień- 
stwa rozsławi jego imię. Poprzednio przez trzy 
lata studjował w Monachjum i był jednym z naj­
zdolniejszych uczniów prof. Habermanna, obecnie 
kształci się pod kierunkiem rektora wiedeńskiej 
akademji sztuk pięknych, prof. Jungwirtha. Rzecz 
charakterystyczna, że centralną pos.acią wszyst­
kie!) jego dotychczasowych wielkich kompozycyj 
jest zawsze człowiek ciężkiej pracy lub wielkiego 
cierpienia. Oto tytuły niektórych z pośród jego 
głośny d i już dzisiaj prac: „Więźniowie1', „Samo­
tna matka1, „Praca11, „Burłafci11, „Ukrzyżowanie14. 
Ten społeczny rys w twórczości młodego Habs­
burga przypisują wpływom jego matki. Arcyksię- 
żma

Elżbieta.
wnuczki Franciszka Józeia, córka arcyksięoia Ru­
dolfa, natychmiast po przewrocie zerwała z eałą 
swoją przeszłością. Rozwiodła się z mężem, księ­
ciem Wimdischgraetz i połączyła się nowym wę­

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„Murzyn Warszawski"
 ̂ Komedjc w trzech aktach A. Słonimskiego

‘ Kounedja? Raczej dramatyczna kronika. Znamy 
^  przecież te złośliwe, śmiałe, czasami nawet zu­

chwałe tygodniowe kroniki Słonimskiego we 
„Wiadomościach Literackich11, 

fp * Teatr nasz wprowadził ostatnio dość miłą ino- 
Wację: oto do progr_unów dodaje albo charakte­
rystykę autora albo fragment, który autora najle- 

3 piej, bo jego własnemi słowami charakteryzuje. 
W  programach „Murzyna1' czytamy ktotki frag-
mtap   o snobach. Mam wrażenie, że nie jest to
bez kozery, bo i w Słonimskim tkwi duża doza 
snobizmu.

Jest to snobizm a rebours, snobizm zuchwało- 
v ści, snobizm paradoksalnośoi, snobizm mówienia 

takich rzeczy, których się nikł nie spodziewa, 
te Każdy snobizm jest pożyleczmj, a snobizm Sło­

nimskiego jest nawet bardzo sympatyczny. Zmu­
sza do rewizji wytartych szablonów, wywołuje 
polemikę, prowokuje inercję i lenistwo myśli.

Zawsze jednak powinniśmy pamiętać, że Sło­
nimski należy do rodźmy tych ludzi, o któryct 

p, snobistyczne już przysłowie mówi, że dla dowcipu 
dla złośliwostki sprzedadzą ojca i matkę i siebie... 

' Ł * * *
i p ieśc i ,^VIurzyn-ai: nie ^ędę opowiadał, wszak
.naną jest naszym czytelnikom z głosów prasy

warszawskiej i  z  warszawskiej korespondencji p.

Ii. Adlera w ,J!owym Dzienniku11. Mogę tylko 
stwierdzić, że ta długa opowieść o  warszawskim 
księgarzu 'Konradzie Hertnańsitem, który kiedyś 
nazywał się Jakób Hertman, przestaje nas intere­
sować z chwilą, gdy się dowiadujemy, że przyjął 
spadek po swym bracie, handlarzu żywym towa 
rem. Dalsze dwa akty były kulonowi tyilko po­
trzebne jako kanwa dła złośliwych pomysłów, 
mądrych powiedzeń i powiedzonek, dowcipnych
aforyzmów a kawarów.

* * «
Słonimski nie jest „demaskowniczem1' w typo 

wem zinaczeam icgo słowa. „Demaskowicze11 de­
maskują obłudę, obnażają zwykle odświętnie przy 
braną ohydę w imię wyższej etyki. Czynią to 
więc z namiętną pasją, a za rękę ich prowadzi 
święte apostolstwo, rewolucyjny patos.

Tej pasji, tego apostolstwa, tego rewolucyjnego 
patosu wcale w „Murzynie11 nie wyczuwamy, bo 
autor znęca się tylko nad biednym, nędznym pla- j 
zem, nad marną kreaturą żydowskiego asymila- 
torstwa, niczego mu nie przeciw stawiając.

Cóż nam z tego, że się dowiadujemy o  zupei 
nem zakłamaniu takiego Ilertmańskiego. używają­
cego zawsze staropołsKi< h wyrażeń, mówiącego 
o  szaraku z ziemniakami, zamiast „zając z kar­
toflami1', dysponującego „karczochy'1 na obiad, 
chociaż biedactwo nawet nie wie, czem są karczo­
chy. Większość publiczności też nie wie, czem 
są Karczochy, czy zwierzyną, czy -ośliną, ale ser­
decznie się ubawiła samym pom; słem. Pękała też 
ze śmiechu, słysząc słowa ,dzLryt“, lub „dzianet"1,

złem małżeńskim z nauczycielem szkoły powsŁJcL- 
nej w Módlingu, posłem socjalistycznyui do parlr 
Kientu austirjaokiego Leopoldem Petzneliem. \Vau- 
czka Franciszka Józefa stała się gorącą w yd a w ­
czynią zasad socjalistycznych a od dwóch lat bie­
rze czynny i wybitnych adaiał w pracach austriac­
kiej partji socjalistycznej, znajdując najwyższe 
uznanie i szacunek wśród wybitnych przywódców 
socjał- demokracji.

Syn jej Ernest polityką się zupełnie nie imitare- 
st je. Żyje- tylko dla swojej sztuki a pozatem zaj­
muje go tylko sport. Ożeniony z Amgdelką, żyje 
szczęśliwie, mieszkając w  skromnym donuKiu w  
Nusedorfie pod Wiedaiam.

Roiclziina arcyksięoia Leopolda Salwatora, kltóry 
przed wojną posiadł olbrzymi majątek i uchodził 
za jednego z najbosiltszych Habsbui gów, śyije w  
bai uzo skromnych warunkach w Hiszpainp. Jedna 
z córek arcyksięcia jest nauczycielką w  Baircelo- 
i.ie.

Arcyksiążę Maksymiljan, 
biat o-ataitniegc, cesarza, Karola, stracił cały swój 
uratowany majątek w spekulacjach giełdywycL 
i pracuje onecnie jako urzślniik w pewneir przed 
sięhiorsłwie budowlainem w Bairelonie. Arcy­
książę

Eugenjusz,
brat słynnego arcyksięcia Fryderyka, giownodo- 
wodizącego armją aiusfcrjacką w  czasie wojny, prize-' 
siedlił saę uo Szwajcarj.i i poświęcił się atudijom 
z zakresu historji kultur^7. Poraterr zajmuje się 
także interesami i jest wspólnikiem pewnęi fir­
my bankierskiej w  Bazylei.

Dwaj synowie zamordowanego byłego następ­
cy tronu, arcyksięcia Franciszka Feruynainda, no­
szą nazwisko Hohenberg od swojej matikii, baronó- 
wi.y Chatek, a późniejszej księżnej Hohenberg, 
Starszy syn

MaksyiMijan HoLenbarg
co tylko ukończył studja na wiedeńskim uniwer­
sytecie i  uzyskał doktorat prawa, brat jego 24-le- 
tni

Ernest Hohenberg,
kończy w  iym roku swoje studja.

Szereg Habsburgów imesziea na węgrzecL, ko­
rzystając taun ze swoich dóbr i majątków, których 
rząd węgjer jk i nie konfiskował gdyż. według kon­
stytucji węgierskiej Węgi y  są królestwem, a pra­
wowitym monarchą węgiersikiiim jest Habsburg. 
Naraele tylko panuje interregnum, sprawowane 
przez regenta H ort jego. Na Węgrzech żyje prze- 
dowszysitl.tem arcyksiążę

Fryderyk,
posiadający tam olbrzymiie dobra. Syn jego, jak 
wiadomo, jest kandydatem na tror węgierski o- 
bok

Ottona,
syna ostaitruiego cesarza austrjaokiego i  króla wę­
gierskiego, Karola.

Ale kto wie, czy ci, o  Których wspomnieliśmy 
wyżej, czv ci z pośród Habsburgów, Którzy bez 
szemi amia i  spizeciwu przyjęli wyrok Historji i 
zrezygnowali ze wszystkich s^/oich praiw, stosun­
ków i koligacyj międzynarodowych a odważnie 
stanęli do pracy i w ten sposób zdobyli sobie je­
dyne święte prawo egzystencji, nne są właśnie naj­
szlachetniejszymi i najbardziej vrariościowym la­
toroślami swego rodu.

ale potem nasiąpila refleksja, aifc potem pytam się 
autora o  jego stanowisko, o  jego odpowiedź, o  je­
go pozycję wobec życuia i problemów w  sztuce po­
ruszanych.

Nie cncwtbym być źle zrozum Lanym, dlanego 
odrazu zastrzegam się przeciwko wszelkim insy­
nuacjom, jakobym żądał od Sło«knsikte,go jakie­
goś narodowo żydowskiego „credo1'. My, narodo­
wi Żydzi, dawno już zdemaskowaliśmy obłudę a- 
symilaójii, dawnośmy przejrzeli wewnętrzną jej 
pustkę. Słonimski znęca się tylko nad swą ofiarą 
ale nie możemy się oprzeć wrażeniu, że poza okru 
tną złośliwością autora nie uk -ywa się żadna głęb 
sza prawda, że autor świadomie unika spojrze­
nia w oczy nowej żydowskiej rzeczywistości 
Nikt bowiem poważnie nie traktuje, — przypu­
szczam, że sam Słutrmski jest zbyt mądrym, by 
sam się poważnie ustosunkował do wynurzeń Pe- 
reJmaua o  Żydach —  wplecionych aforyzmów o 

j żydostwie, o  anłysemityzm.e, amymilata^yżmie i  
innych jeszcze .izmach''. Autor chciał tylko oży­
wić papierowy swój dramat, pozbawiony właści­
wego scenicznego nerwu, kilku dowcipami, a 
tych haijrłośli wszemu człowiekowi w  Polsce chy­
ba mit zabraknie.

• • *

Nie zgadzam się jednak z kolegom, ze żydow­
skiej prasy warszawskiej, którzj uderzyli na 
alarm, uważając „Murzyna'1 za antysemicką sztu­
kę. Nie podzielaln bowiem przeczuleni'a im puncto 
„żydozriawstwa'1. Słomimsk1 napisał satyrę na mie 
seczauską moralnośi di apująęą sd$ w  togę doatoj*
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Piąta aliiah rozpoczęta?
Z końcem ubiegłego tygodnia rozpoczął się wy­

jazd diałuców z Warszawy do Palestyny na po­
czet nowych nriedawno otrzymanym certyfikatów. 
Pierwsza „partja“ skłamała się z 30 osób. Druga 
grupa z  60 osób wyjeżdża z Warszawy 12 bm. 
Statek który zawiezie tych emigrantów miał od- 
.płynąć z Gonstancy 15 hm. i przybyłby do Pale­

styny w sobotę. Na skutek starań Centr. Wydz. 
Pałest. termin wyjazdu okrętu został przesunięty 
na 16 bm,; tak że przy będzie on do Jaffy w  nie­
dzielę zaąiiiast w sobotę. Trzecia grupa pionie­
rów ze 100 osób wyjedzie dn. 17 i 13 bm. z Triestu. 
Dalsze partje pionerów w ogólnej liczbie 300 osob 
wyjadą dn. 31 bm. i 1 lutego br. z Triestu

-o§o-

Głos angielski o ostatniej kon­
ferencji rewizjonistów

Londyn (Ż A T ) Czasopismo angielskie „Near 
East Ind'ia Magazine‘: zamieszcza artykuł na- 
naezeiny, poświęcony ostatniemu światowemu 
ujazdowi rewizjonistów we Wiedniu. Autor ar­
tykułu uważa, iż z punktu wadzenia interesów 
żydowskich posiadanie takie j gruipy, jaką two­
rzą rewizjoniści, w  łonie organizacji sjonislycz- 
nej, jest wielce korzy stne, mimo, że !idee i ha­
sła rewizjonistów są najzupełniej nieiiszczalne. 
iAutor artykułu uważa, ;iż nieziszczaluość liaseł 
rewizjonistycznych staje się oczywistą, jeśli 
się zważy, iż po 1-sze przeważająca większość 
narodu żyd.owskfiego zrzekła, się urojeń co do 
wojującego nacjonalizmu w  Palestynie, po 
2-gie, Arabowi© w żaden sposób się nie zgodzą 
na roezczenlia rewizjonistyczne, po 3-cie, wła­
dza mandatowa nie odstąpi od wziętych na śie 
tńe zobowiązań międzynarodowych.

Równocześnie czasopismo wyraża się z uzna­
niem dia energicznej akcji rewizjonistów, któ­
rzy zdołali, dzięki swęmu błyskotliwemu pro ■ 
giamowi pozyskać dla swych działań młodzież 
żydowską, aczkolwiek, powtarza, czasopismo. —  
prooraiu ten nie posiada żadnych widoków po­
wodzenia.

Walka z antysemityzmem jako 
kasło wyburczę

Mińsk, W  wyborach do rad, odbywających 
się jednocześnie z obchodem 10-leda powsta 
nia ustroju sowieckiego, wysuwaną jest jako 
jedno z haseł czołowych walka z antysemityz­
mem- Po miastach i wsiach rozplakatowane zo 
stały odezwy, brzmiące: komuniści walczą z 
nieuctwem, alkoholizmem 'i antysemityzmem.

Przedstawiciel Żydowskiej Agencji Telegraf i 
cznej, zwiedzający obecnie okręg bobrujski, 
stwierdził na podstawie rozmowy z wielu dzia­
łaczami sowieckimi, dzięnffrKjWpBn oraz osobi 
stościami ze świata żydowskiego, aż ruch an­
tysemicki w  tym okięgu wzmógł się szczegól­
nie w licznych hutach szklanych- Przedstawi­
ciel ŹAT-n^j zwiedził smutnie osławioną hutę 
„Październik", w której miały miejsce zajścia 
z żydowską robotnicą Barszaj, dzięki którym 
ujawniono wypadki zataczającego coraz szer-

ności, a przeżartą do głębi zjgnilr-zną. Był też na 
tyle ostrożny, że w łożył w  usta jednej z osób, że 
cała afera mogłaby się równie diobrze w polskiej 
dziać rodzinie, jak w żydowskiej.

My mamy prawo tylko żądać od autora, by 
nam akcję uprawdopodobnił, by na tle wewnętrz­
nych przeżyć występujących na scenie osób zmu­
sił nas do zadomy, wstrząsnął sztucznie dia świę­
tego spokoju skonstruowaną barykadą tenorzłi- 
we egoizmu. Niestety pod tym względem komedja 
mocno szwankuje, obracając się w  ramach fejle- 
tonu:

Wystawienie „Murzyna ‘ wywołuje duże zastrze 
żenią. Zamiast warszawskiej rodziny otrzyma 
liśmy rodzinę księgarza z Kłaj a luib innej Pipi- 
dowki. Zapewnić mogę p. Newlsrowicza, reży­
sera sztuki, że warszawski księgarz mów, tak 
czystą polszczyzną jak sam pan Niewiaro wicz. 
Wprowadzenie więc żydowskiego akcentu było 
cc najmniej zbyteczne. G ilości brak leż było nale­
żytego tempa.

Z aktorów solidne sylwetki stworzyli p. Lełi- 
wa jako Hcrtmański, p. Dąbrowski jako Perelman 
Z epizodycznych ról wymienić należy p. Niewia- 
rowicza, panie Kosmowską i  Zalewską, p. Kuła­
kowskiego. Trudno było uwierzyć p. Kłońskiej 
Sruerowej, że jest księgarzową z Warszawy, a 
miłej zresztą p. Barwińskiej, że jest energiczną 
Zazą. P. Mazanek mocno ptzeszarżował homo­
seksualnego „bubuta". M. Kanfer.

sze kręgi antysemityzmu na Białorusi. Przed­
stawiciel ŻAT-nej odbyi rożnie \y z kierowni­
kiem labiy.ki, z szeregiem robotników oraz z po 
szkodowaną Barszaj. Ostatnia jest unalfabetką 
i wskutek nieznajomości języka rosyjskieoo nic 
mogła wyji śnić osobiście sprawy dozu«waovch 
prześladowań. Zajścia te zostały ujawnione 
dzlięki kolężance nie-Żydówce, mówiącej po 
polsku i pc żydowsku.

Jak ibłodz eż kotouoistyczna 
uczciia rocznicę rewolucji...

MosKwa, (CEPS) W  tych dniach zakończone 
zostało w Kursku śledztwo przeciwiko uczniom 

! dwóch szkół miejscowych, Którzy podczas ze­
szłorocznych uroczystości październikowych do 
puśdili się wykroczeń antysemickich. Okręgowy 
komitet wykonawczy, który w sprawie te] śle­
dztwo prowadził, postanowił wydane ze szko­
ły czterech uczniów li dyrektora szkoły. W yda ­
leni ze sokoły uczniowie nie będą mogli wstą- 
ptić do żadnego innego zakładu naukowego w 
całej Rosji. Ponadto sprawę całą przekazano 
do dalszego załatwienia prjkuratorji państwo­
wej. ' ___

APABGW IE W TEL AW IW IE. W  wyborach 
do rady miejskiej w Tel Awiwie, które odbyły się 
w tych dniach wzięli udział również Arabowie, 
mieszkańcy Tel Awiwu v liczbie 25. Po raz pierw 
szy w  Palestynie wzięły ,ym razem udział w  wy- 
boraieh kobiety arabskie.

UCZNIOWIE 21DOWSCY W  RUMUNJI zwol­
nieni od prac piśmiennych w sobotę. Rumuński 
minister oświaty Gonstaoescu wydał zarządzenie, 
aby plam lekcji w  szkołach, Lh-zących sn^fAaĄ licz­
bą uczniów żydowskich był tak ułożony, aby ucz 
nćiowifc-Żydzi zwolnieni byli w sobotę z  robót pe 
stndcnmych.

PO LITYC Y I LITERAi I ANGIELSCY, Lloyd 
Georgp, miniisler oświaty o  Conner, John Gals- 
wothy oraz Edgar Wallace wydali ocezwę za po­
pieraniem towarzystw pąnifeey w Londynie na 
nzecz Żydów ukraińskich.

109-LUT N I STARZEC ŻYDOWSKI W  NOWYM 
JORKU. 100-letmi rzeźnik żydowski Kopel Bier, 
który oŁfaazy się dużą uu,;>a a,rnośr-ią w  Nowym 
Jorku, obchodził iirócźtócle dzień swyoh urodzin. 
Solenizanta przyszli powitać przedstawiciele 4-ch 
j.okoleń; 11 synów i córek, 45 wnuków i wnuczek, 
26 prawnuków oraz 10 pra- pi awnuków.

Pized 4 laty Bier jako starzec 105-letn.i przyjęty 
zasiał w  „Białym Domu" prz«z prezydenta Goo- 
lidge‘a. Bier ma ńadsfeję, że w roku przyszłym, 
gdy ukończy 110-ty rok życia, będzie przyjęty 
przez prezydenta IIoo"Cra. Małżonka Kopia Biera 
która jest jego drugą żoną, jest 70-lotmą starusz­
ką Życzymy dzielnemu starcowi, aby dożył przy 
jęcia przez prez. IIoove_a

Liczba milicnerów wzrasta
Ouzywśoie w Stanach Ziednoozotiiych. Jest tam 

cały szereg osób, których majątek wogóle trudny 
jest do określenia. Do tej kategorji należą multi 
miljoneizy „królowie11 przemysłu, z Fordem na 
czele. .Boczne ich óocinody wynoszą po kilka mi­
lionów dolarów, czyli Do kilkadziesiąt mil jonów 
złotych. Według obliczeń Mura podatku dochodo­
wego w Waszyngtonie w ubiegłym roku podatko­
wym było w Stanach Zjednoczonych 10 osób, któ­
rych roczny dochód wynosił powyżej 5,000000 do­
larów. Aby dać sobie sprawę z wielkości tej kwo­
ty dość powiedzieć, że na każdy dzień roku tóii-e 
ona bagatelkę, bo 13 i pó. tysiąca dolarów, czyli 
ponad 120,000 zł Dane te nie wykazują, ile ponad 
5 milj. dolarów rocznego dochodu posiadają nie­
którzy z tej dziesiątki nowoczesnych k -ezusów. 
kto wie, czy nie należałoby ich dochodu określić 
.,poniżei“ 20, a może i wiecej miljonów dolarów.

Biedaków mających już tylko po miljor ie i wię­
cej dochodu rocznego było w Stanach Zjednoczo­
nych 283, przyczepi z lej liczby 53 miljonerów iest 
świeżej dały, bo takie dochody osiągnęli w  osta­
tnich dwóch latach. Charakterystycznym jest jed­
nak objaw, że tak znaczny wzrost liczby miljo,-

N A D E S & 1 .K E

SPECJALISTA C K O R Ó 3  WERtYDWYSiSS

D r . M A K S Y M W £  1 S S S
p  n  r  ©  « i 5

i przyjmuje od 3—5. rfreków , uli W-Muz
Tf.ietou 3016.

Dr. ST. L
ordynuje w chorobach wewnętrznych

Kraków, ul. Zielona 20, Ł — Te c-

ZA WIADOMI
Podajemy do wiadomości ż fryzjer Wiedeń­

czyk, P  Geiss, który pracował y  Zakładzie u v- 
Matarnowskiego i P. Wacław we Urnie Fisie* 
pracują z powrotem we firmie „Bristol", Kraków. 
Plac Mariacki L. 9. Tel. 2654, Polecając się nadął 
łaskawym względom Szam. P. T. Pań — kreślimy 
się z poważaniem „.F-ma BRiSTOL"
 ̂ x Kraków, Plac Marjacki L. 9.

OGŁOSZENIE
P. T. Odbiorców naszych zawiadamiamy, że

CHfclM  EHStSJCH 
i EISIO MJNCnEQ

K ie  s ą  u p o w a i n i e n i  do inkasowania ceny 
kupna za towary przez nas dostarczone.

Ostrzegamy przed płaceniem jakichkolwiek 
kwot do eh rąk na nasz rachunek, gdyż 
zapłat takich nie uznamy

M ULTUM
Z A K Ł A D Y  P R Z E M V S < t t W E S p . z e .  o.  

w  KR A i t ć W I E

Chłopiec do posyłek
znajdzie natychmiast zajęcie. 
Zgłoszeni-o pod „Posyłki* do 

■ Admin. „ Nowego Dziennika*.

Z E G A i t i K

T O  n * Z Y ;  'PRECYlftl
Z powodu śmierci

bł. p. 0z*asza Cypeąą
składa swej Szefowe’ p. Jadwidze Cypes 
wyrazy szczerego współczucia

Persona!

Z powodu śmierci długoletniego członka 
cechu piekarzy, grupa II.

L ł ,  p .  Izakct SR&sSęEsłłkOfŚSfei 
wyraża najgłębsze współczucie stroskanej 
Rodzinie CecL pieksrzj'. grapa Ii.

jp ym.* ” rr -tti tu

nerów Ii-ej kalego-rji nie o.jj;owi:id:| bynajinulcj 
po-ziomowi liczby m iljonerów  I-oj kalc^orji, która 
przeciwnie spadła p r a w e  o 10 n io r .  bo przed 
dwoma lały było w  Siana c-m Z . i r. -. >• -,-.cn oi\ i-f o- 
sób. posiadających dochód róceny ponad 5 iaiijp: 
nów dolarów, obecule zaś jest 10 osób. ,
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Wiadomości z kraiu
Nowe komfortowo urządzone 

aparaty „Lotu“
■owarzjstwo „Linja Lotnicza LOT", urucha­

miając z 3n. 2 bm limję komuiniikacji powietrznej 
Warszawa—Poznań, wprowadziło w miejsce uży- 
v ’ainixłi dotychczas płatowców typu Fairmana no­
we a,parany typu FokikeirF. VII. Samoloty te dają 
pasażerom wszelkie wygody w  podróży, przy- 
ezem komfortowo urz idaowa, ogrzewana i zaopa- 
t zona w wentylatory kajuta pomieścić może 8 pa­
sażerów.

Noworaią dla połsk&ej itomunAdcji po w ie '.5 ...ej 
jest to, że nowowipromaidizioae samodoty, obok ka­
juty pasażerskiej, psóiadają lornetę i  specjalną ka­
jutę dla towarów i  poczty, przyczem podróżni nie 
»ą  zar"szen. pa z. z całą drogę siedzieć na miejscu, 
a mogą się swobodnie pot, jdzać.

Samolony nowego typu wprowaidzone będą su­
kcesywnie na wszystkie inne poi sie lin je komu- 
nikwuji powietrznej.

Trageaid irtłodstaiy
yV ‘Warszawie, w  bramie ’® i i  przy ul. Pawiej 

i. 84* ^siłowała pozbawić się żyda przez wypide 
wilęLsaej dilośd esencji octowej fikaś młoda dziew 
czyna. Desperatka, którą asdołaoo utrzymać przy 
żydu, de  ćhóała wyjawić swego nazwiska. Przy­
czyną rozpaczliwego kroku miał być podobno i 
I  kit ndeadania egzaminu doj ̂ zafcsd j
\ Luidnbść Piotrkowa nde oiążyła jesaca e oobło- j 
nąć po zabójstwie urzędnika magistratu Jaszkow- 
skdego, gdy znowu zaniepokojona została zniknię­
ciem trzech uczenie miejscowego gimnazjum. U- 

opuldły dom rodzjdelstji jak zwykle w 
goaamach. rannych, udając się do szkoły. Gdy po- 
jjołudniu nie v rócaly, zaniepokojeni rodizd< e roz­
poczęli poszukiwania u znajomych i krewnych. Za 
Wfediomłotra o zniknięciu dziewcząt policja, roz- 
poczęła również dochodzeidia. Istnieje pnzypusz- 
czeode, że dziewczęta padły ofliarą handlarzy ży­
wym towarem, albowiem ostatnio zauważono 
inrzęd gmachem gimnazjum kilku podsuwanych 
pomów, czekających na v /chodzące ze szkoły uoze 
ajee.

SESJA RAD Y PARTYJNEJ ORG. 6JON. W 
W ARSZAWIE. Przez uh, niedzielę obradowała w  
[Warszawie sesja Rady partyjnej org. sjon. w b. 
Kongresówce, W  obradach wzięło udział 20 dele­
gatów Obrany zagaił prezes p. Leon Lewite, któ­
ry następnik; wygłosił referat o dzLałalnaśai org. 
w  b. Kongresówce. W  dyskusji zabrał głos pos. 
Grónbaum, który wygłosił dwugodzinne przemó­
wienie o obecnej sytuacji w  sjouiimie.

ZJAZD MEDYKÓW ŻYDOWSKICH. W  w iel­
kiej sali uniwersytetu warszawskiego odbyło się 
uroczyste otwarcie zjazdu medyków żydowskich. 
Na zjazd przybyło 39 delegatów ze wszystkich 
ośrodków uniwer*yteck/ich. Na zjaździe po raz 
pierwszy mówiono w  aiuld uniwersytetu warszaw­
skiego po hebrajsku i  żydowsku. Zjazd zagaił 
prezes lwowskiego stowarzyszenia medyków p. 
Kurzrat w  języku polskim i hebrajskim. Po licz- 
cych powitaniach ze strony władz,miasta i insty­
tucji żydowskiej rozpoczęty się obrady zjazdu, o 
których jeszcze doniesiemy.

7 L  icW lĄZKÓW ASYMlLATOhSijJCH DO 
KLASZTORU. W kołach młodzieży żydowskiej w

Warszawie wywołał silne wrażenie faikt, iż dwaj 
przywódcy młodzieży asymilaiorsfciej w  Warsza­
wie przyjęlic lirzest i wstąpili do klasztoru, gdzie 
zostali zakonnikami. Jeden z mich niejaki p. T. 
w swtm neolickiem |>oświęeeniu poszedł lak da­
leko, że żyl ascen,tycznie. aż wkońcu nabawił się 
choroby płuc i zmarł w klasztorze w Częstocho­
wie. Onegdaj odbył się jego pogrzeb w Warsza­
wie przy licznym udziale duchowieństwa kato­
lickiego. Drugi przywódca asymilaforskdej mło­
dzieży p. B. stał się pod wpływem pewnego księ­
dza z pepesowca oddanym katolikiem, a ostatnio 
wstąpił do klasztoru jako zakonnik.

SŁONECZNA LECZ MROŹNA POGODA W ZA 
KOPANBM. Pc kilka dni trwających opadach śnie­
żnych i dużem zactimurzaniu rozipoczął się okres 
słonecznej pogody, mróz j e d n a k  trzyma dziień ca­
ły, przyczem waha saę oa.oło 10 stopni poniżej ze­
ra Śnieg jest nadzwyczaj korzystny pod narty, 
gdyż uleżał się już i został dostatecznie zmrożony. 
Źe zwględu na sprzyjające warunki sport nar­
ciarski zyskuje ooraz więcej praktykujących zwo- 
lenrików tak, że prawie co druga osoba jeździ lub 
nosi ze sobą narty.

OTWARCIE NOWEGO MOSTU W  GORLICACH 
W  niedziele 6 hm, odbyło się poświęcenie i  ot war 
aie nowego mostu żeua»no betonowego na rzece 
Ropie w Gorlicach. Na u oczysitcść tę w  charak­
terze reprezentanta Rządu przybył wicewojewo­
da krakowski Dr Duch, w  imieniu Ministra Ro­
bót PublaJOŁ/iycti aytruktar Robót Publicznych 
z Kramowa imż. Dudek oraz cały sztre^ innych 
przedstawicieli władz 1 irutytucyj.

PO 6-CIU MIESIĄCACH W RACA NIEBO­
SZCZYK DO DOMU. Osobliwe zdarzenie miało 
mieisce w pewnej rodzinie żydowskiej, zamie­
szkałej w  Warszawie przy uł. Mmi anowskiej 1. 44 
W  czerwcu uh. roku oddalił się 19-letni młodzie­
niec Takób RofŁard z domu i  więcej nie wrócił. 
Zrozpaczony ojciec donuoei o tern policji, która 
po pewnym czasie zawiadomiła rodzinę, że w  pro- 
sektorjum znajdują się ziwłokń wielu topielców, 
którzy w  ,,s<zonie kąpielowym" zażywali iKąiraeli 
we WiLśle. Rodzice pOzui«iłl w  jednym z Wielców 
swego syna i  pogrzał ałi gc na cmentarzu żydow­
skim. Nagle w  ub. piątek przybywa Jakób Ro. 
bard zdrowy do swoich rodziców Okazuje się, 
że przebywał on przez 6 miesięcy we Wilnie, 
ale Orakio mu pieniędzy na powrót do Warsza­
wy. Czytając swój nekrolog w  prasie warcz,aw- 
skiej, nie wpadł na pomyd, by powiadomić w  ja­
kikolwiek sposób rodziców o  tem, że żyje. To  pe­
wne, że p. Jakób Rotnaird nie odiznacza się zbyt­
kiem mądrości.

MCDF SŁANE CZflSOPtSMfl
„ZIONISTISZE BLETER". Tygodnik poświęco­

ny problemom odrodzenia żydostwa, pod redakcją 
I. Grynbauima (w  jęr. żyd.) Warszawa, Nalewki.
2 a. I I I  p.

„DAS TAGEBUCH- (Berlin SW 48, Hedemann- 
str. 13) Nr. 1 z 5 bm. zawiera. „Tagebuch der Zeit; 
Raj monć Pearl: Zur Psychologie des Alkohol vcn-
bots; Proł, Dr. Gertrud "Woker: Gasi Gutachten 
ober ddfc Bositzur von Scharliiieliterelscn; FraajZ 
Cltmen1; Kadtolizismus ln Frank.eloh; Heinrich 
Mann: Zeit unć Kunst; Norbert Jacąues; Etno Dlr- 
nę in Quito; Peter Scher: Das Gest&ndals; Glossen.

Z TEATRU, ŁITE P yfURY i SZTUKI
— MAREK ARNSTEIN (Andrzej Marek) wyŁan-

ny autor dramatyczny i znany reżyser & inooeaTza­
tor „Dybuka" i „Golema" wystawi na scenie Krc- 
kowskiegc Teatru Żydowskiego pc raz pierwszy, 
po żydowsku „Golema" arcydzieło H, Leiwika.

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. DffiS W® 
wtorek po cenach zjiiślmych (70 g. — 4 zł) kaipiital' 
na krotochwila „Ślub na plaży" Freimana w  oiusa- 
dizile prem jer owej. Farsa ta oparta na wesołych 
konceptach i komicznych sytuacjach, bardzo zręcs 
nic wyzyskanych, obfitujących w zabawne, ży­
dowskie karykatury, okraszone ni sirasobliwyw 
humorem, śpiewami i tańcami wywołują salwy 
śmiechu wśród rozbawionej publiczności.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś wa 
wtorek i jutro „Murzyn warszawski" SłonmmeiLle. 
go. W  próbach komedja Yemeuiil" „Musisc a&ę ZO 
mną ożenić".

— FRANZ OSBORN, jeden z najwybitu.ejiszyci- 
pianistów doby współczesnej wystąpi w  piąujL' 
11 bm. w sali Bolońskiego. Birety w  cenie od " i
2—6 już do nabycia w  skiddzie fortepjanów W t 
Boloński, Kraków, Rynek gł. 34.

— KAZIM IERA RYOHTERÓWNA, siynrn r «rf 
cytaitorka wystąpi w  czwartek 10 rwr w  sali Bc- 
lońsfciegio, wykonując bogaty program. Bilety W  
cenie od zł 1—5 już są do nabycia w Składzie 
fortepjanów Wł. Bojoński Kraków ,Rynek gł. 34.

_  KOMITET DLA POPIERANIA  TEaTRU 
ŻYDOWSKIEGO W  WARSZAWIE. Z iniojatywy 
przyjaciół teatru żydowskiego w  Warszawie pow­
stał komitet, który ma wszcząć akoję ceietn po­
parci;! teatru żydowskiego. Na Konferencji przed­
stawił dyr. Mazo trudne p.dożer i«  trupy wileń­
skiej. Uchwalono w pierwszym ra dzie zebrać 
fundusze na rzecz utrzymania teatru żydowstKat- 
go w  Warszawie, a następnie rozpocząć akcję dta 
budowy  ̂ nowego gmachu teatru żydowskiego.

— „CHATA WUJA TOMA- W MOSKIEWSKIM 
TEATRZE ARTYSTYCZNYM Opracowana przeć 
Bruiszteaiina i Zona sztuka „Chata wuja Toma" 
na tle powieści Bcatcher-Slowowej wyistawioną 
zostanie w bieżącym sezonie tea.ralnynn w Mo­
skiewskim teatrze artystycznym.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
V.'toreK: 8‘30 „Ślub na plaży" (ceny zniżone;.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
Witi .rek: „Murzyn Woii szawsldl‘‘.
środa: „Murzyn warszawskl,t.

TEATR REWJOWY „GONG" (UŁ. RAJSKA)
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-eJ i 9-eJ)
Wtorek: „Karnawał pod gazem".
Środa: „KaijjUvvał pod gazem".

R L P E k TU A R  K5NOTEATROVv
BAGATELA: „Burza".
C0t<60: „Kobiet:a z iampartem",
NOWOBCi: ,.6 dziewcząt w  poszukiwaniu noclegu4*
WARSZAWA: „Chata wuja Toma".
W ANDa : „Clenie haremu44.
UCIECHA; „Anna Karenina44 (L w ł  Tołstoja).
SZTUKA: „Anioł u licy4 (Janet Gayno- i Char 

les Farrell).

tym P. T. PrenumarMeraiu z p*e« 
wiRcjf, łttorzy nie odnowie b e z ­
z w ł o c z n i e  p r e n u m e r a t y  na 
styczert br. wstrzymam)4' z dniem 12
b- m. i>ysyiKe naszego pisma.

Z SALI KONCERTOWEJ 
Ignacy Hann

Z przyj< innością stwierdzić znów należy bar 
dzo wielki’ postęp Manna w opanowaniu i wy- 
ksztaceniu fenomenalnego głosu? przecież więc 
nauka i praktyka zagraniczna potrafiła ująć w 
sile karby wybujałą swobodę tej elementarnej 
siły głosowej I oszlifować, a raczej wprzód ocio 
sać kanty tego szlachetnego kruszcu, jakim 
jest tenor Manna, który teraz powinien jeszcze 
tylko poddać się poważnemu opracowaniu stro 
ny artystycznej, pogłębić interpretację muzycz i 
ną i program, by zajaśnieć pełnym blaskiem 
do jakiego ten materjał głosowy z góry był ure 
destynowany. ,

Entuzjazm publiczności, dla ulubionego jej 
ziomka był, jak zawsze, bardzo gorący.

Akompanjował składnie prof. Lipski.
Dr. Apte.

Rozmowa k ignatym Mannom
Nasz znakomity śpiewak, Ignacy Mann, 'eden z 

tuê WBiĵ ch żydowskich artystów operowych o euro-

peiiskśei} sławie, przebywa ostatnio w Bemie Mora 
w aktem, gdzie występuje z włelk ’em powodzeniem 
w  miejscowej ocerze. Pozait^ p. Mann wyjeźdź* na 
gościnne wj-stępy dc innych oper w Czechach i Niem 
ozech, W  rchzmowiie z naszym redaktorem p. Mann 
wyliczył szereg nowych oper, które w  ostatnim roku 
opanowat i w  których -z powadzeniem występował, 
jak „Lohingriin" ł „Latający Hotlender" Wagnera, 
„GteJjo" Veediegio „HugeMCj" Meyerbera i in. Dc sta 
regr. zapasu zalicza Mami liczne opery znane taikże 
puibEczuośca kraikowitóei z czasów isonienk stałej 
oipery przy ui. Rajsikiej oraa z czasów sezonów ooero 
wych w teatrze im. Słowackiego że wyliczymy tył 
.■ko wspaniale, niezapomniane kreacje jego w  ope­
rach „Żydówka4', „Pajace44, „Cavalarta Rusticaua" 
Carmen44, „Tosca44, „Trubadur", „Aida". „Prorok4* 
itd.

Niezależnie od qpra< owywania coraz-to nowych 
partyj operowych, p. Mann wzbogacił swoi repertuar 
o liczne pieśni i arje operowe, przyczem z uznaniem 
podmieść najeży, że na onegda:szym koncercie swym 
w Krakowie, którego ocenę powyżej podaje nasz re­
cenzent muzyczny, p. M°tin wystąpi, z obfitym pro 
gramem pieśni i ary i, dotąd w Krakowh przez niego 
.nie zaprodukowanych, * dopiero w ..naddatkach44 
śpiewał pewne arie z .Pajaców". „ T o w  itd.

Zapytany o swe zamiary na przyszłość, ai-jkomky 
awysta zapowiedział występy w na)odiiiżcZ’mi czasie 
w operach w Berlinie, Prądzie i Wiednth , ookud Już 
został zaangażowany. Możliwem jest także, że mięsa 
długo wystąpi we Lwowie, gdzie rozpccząf swą ka­
rierę śpiewacką.

Na zakończenie rozmowy p. Manii zapewni1 nas, 
żo dio progi amu następnego swego koncertu w Kra 
kowi,e wstawi także pieśni żydowskie, ca ego tym ra 
zem nic zrobił, gdyż nie wpadło mu to na myśl. Za 
powiedź tę powitają liczni wielo ucięte wiijlkJegc ta­
lentu naszego znakomitego śpiewaka z prawdziwą ra 
dością.

IGNACY JWANN W RADJO KRAKOWSKIEM

Jak się dowiadujemy, znakomity tenor Ignacy 
Mrnn po-zyskainy zdstat przez dyrekcję Połsiciego Ra 
dja w Krakowie na jeden występ, który odbędzie 
się jutro, we środę, o godz. 10-tej wieczór, po. zwy 
czainej audycji wieczornej. Artysta odśpiewa 5 aryi 
operowych, m in. romans z opery „Gioconda14, któ 
ry spotkai się na onegdajszym koncercie z entuzja- 
stycznem przyjęciem publiczność.'., oraz arje Z „Fedo 
ry'4, „Tosci", „P.igoJetta'4 i pieśń Tośti ego.



Jfc.9 „NO W Y D ZIENNIK" środa 9 I. 1929 *fr. *

KRONIKA

Wschód 
słońca 

7 m 48

Styczeń

8
Wtorek

25 Tewet 5689

Zachód 
słońca 

15 m. 41

Rekursy przeciw orzeczeniom 
komisji wyborczej

Cały szereg obywateli otrzymało w  ostatnich 
dniach zawiadomienia ze strony komisji wybor- 
xŁaj przy gminie żydowskiej w Krakowie, że de­
k la ra c ja  przez nich wniesiona została unieważ­
niona, tem samem zostali oni pozbawieni prawa 
..■wyborczego, gdyż nie zostaną umieszczeni na li­
cie uprawnionych do głosowania. Od tego orzecze 
niu Komisji wyborczej unieważmiiającego dekla­
rację służy osobie zainteresowanej prawo wnie­
sienia rekursu do Magistratu.

Biuro wyborcze przy Egzekutywie organizacji 
6jońskiej w  Krakowie Stradom 15 of. I. teł. 45— 41 
załatwia stronom zainteresowanym zupełnie bez­
płatnie rekursa od powyższych orzeczeń Komisji 
wyborczej.

Rekurs można wnieść do 8 dni, od doręczenia 
orzeczenia Komisji wyborczej o  u/nieważniemiu de 
klaraoji.

■Wyborcy winni we własnym interesie dbać o 
dotrzymanie tego terminu.

Odwołania podatkowe
Komisja Odwoławcza dila podatku przemysło­

wego Województwa Krakowskiego przy Izbie 
Skarbowej w  Krakowie rozpoczyna swe posie­
dzenia dnia 21 bm. dla załatwienia odwołań wnie­
sionych przeciw wymiarom podatku obrotowego 
Za rok 1927.

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców wzywa 
swych członków do przedłożenia w  Sefcretarjaoie 
odpisów swych odwołań.

Dalsze echa „skandalu 
konkursowego"

W „Gazecie Warszawskiej'' ogłasza p. A. Nowa- 
czyński następująca „odpowiedź'* w znanej spra- 

fe W ie konkursu teatralnego w Krakowie-
„Redaktor Haeoker z  „Naprzodu'- za,powiedział 

teatrowi krakowskiemu, tzw. wojnę jeszcze przed 
początkiem sezonu z powodów, które prawdopo­
dobnie dopiero na rozprawie sądowej wyjawione 
będą. Konkurs dostarczył nu tylko okazji. Kła­
miąc zabawnie w szale zemsty, pisze- tez w osta­
tnim „Naprzodzie" jakoby sztuka nioja „leżała 
mniej więcej od dwóch lat w kaincelarji dyrekcji 
teatru krakowskiego". Nie jest to prawdą, nato­
miast jest prawdą, że sztukę moją, od dziesięciu 
lat obmyślaną, napisałem od pierwszej do ostat- 
ii iej strony dopiero w sierpniu i wrześniu r. 1928.

Również niema prawdy w tem, oo tam wypisuje 
sobie jakiś tygodniczek, wydawany za dyspozycyj 
f y  fundusz M. S. Z.

Na prostowanie atoli takiej powoda' bzidiurstw 
i kłamstw nie mam czasu. Tyle tylko muszę jesz­
cze nadmienić^ że wypłaty nagrody, której się 
zizekłem na rzecz funduszu budowy domu arty­
stów Teatru Krakowskiego, będę domagał się bez- 
■Waględnde i od tego nie odstąpię. Mój niedobór 
finansowy rekompensuje mi moralno© list otrzy­
many od pierwszego laureata Karola Huberta 
Rostworowskiego. Z ujadania brukowców sobaa 
kpię".

Włamywacz zastrzelony podczas 
pościgu

W  nocy z niedzieli na poniedziałek o godzinie 3.45 
zatrzymał posterunek, wojsikowy 5 dyoou samochodu 
Wego w  Dąbiu. 5-cau podejrzanych osobników, z ktć 
rych 3-ch zbiegło, aaś dwóch doprowadzono na war 
tawmaę wiraiz z  koszem, zawierającym wódki i wę­
dliną. W  pewnej chwili jeden z zatrzymanych zbiegł, 
a ścigamy przez posterunek wojskowy i wezrwany <k> 
aatmzymaoia się nie stanął; wówczas ścigający od­
dał jeden strzał z karabinu, trafiając go w plecy tale, 
że ten poniósł śmierć na miejscu. Jak wykazały do­
chodzenia policyjne, zatrzymam; są znanymi złodrie 
tamł w  osobach ludwika Sudera (lat 28) z Siepra- 
wiia, bez zajęcia i Stanisława Tracza (lat 38) z  Kra 
kowa, a wracał z dokonanego włamania ze stoadzćo 
aą większą flością wódki ł kiełbasy d wyrobów tyto 
ołoiwych na szkodę Stanisława Zawały, władotclela

mestauioCijS przy u1 Mogiiskieti L 99. Zwłoki zastazeilo 
nego złodzieja i włamywiactza kasowego Tracza po 
stwierdzeniu śmierci ma miejscu przez lekarza obwo 
dowogo przewieziono do zakładu medycyny sądo­
wej. Za spótailkarnś wdrożono pościg. Wartość skra­
dzionych towarów na szkodą Żuwały wynosi około 
700 zł. Skuadzfany towar, który częściowo odebrano 
z koszem od przytrzymanego Ludwika Sudera, a 
częściowo zebrano na miejscu, porzucony przez ‘zbie 
glych spólnilków, wydano poszkodowanemu, Dalsze 
dochodzenia w  toku.

— ECHA POBYTU PROF. BRODETZKIEGO.
Na sobotnlun zebraniu obywałelskaem w salach 
Żyd. Domu Akademickiego, które miało przebieg 
nader uroczysty, przemawiali po mowie proć. Bro 
detzidego pp. Dr Leon Ader, prezes Związku stow 
Bne Brith w Polsce, Dr Terło, Dr Geldwerth, Dr 
Feldblum, rab. Klieger i D. Schwarzbart. Zebra-' 
n:i< przeciągnęło się w miłym, serdecznym nastro­
ju do późnej godziny nocnej.

— POSIEDZENIE RADY NAPR AW Y USTRO 
JU ROLNEGO W KRAKOWIE W dniu 7 bm. od­
było się w gmachu województwa krakowskiego 
doroczne posiedzenie Rady Naprawy Ustroju Rol­
nego pod przewodnictwem p. wojewody Dr Kwa­
śniewskiego. Sprawozdanie z prac wykonanych 
przez Okręgowy Urząd Ziemski w  Krakowie w  ro 
ku ubiegłym i program prac zamierzonych w  ro­
ku bieżącym w dziedzinnie parcelacji, komasacji, 
podziału i regulacji wspólnot oraz akcji kredyto­
wej przedstawił prezes O. U. Z. p. Józef Bulanda. 
Rada wojewódzka akceptowała przedstawiony jej 
program prac i powzięła szereg uchwał i  -wnio­
sków w dziedzinie prac agrarnych na terenie wo­
jewództwa.
— Z TOW ARZYSTWA NEUROLOGICZNEGO. We
czwartek 10 bm. o  g. 7‘30 wiecz. odbędzie się w  
klinice neurologicznej posiedzenie Towarzystwa 
nei uroloigiicznego, z  następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z poprzedniego 
posiedzenia. 2) Dr Brzezicki: Przypadek dystomii. 
3) Dr Chłapiicki: Przypadek dystropbiae muscu- 
lorum progressivae. 4) Dr Godlewski; Przypadek 
norcolepsiii. 5) Dr Sikorska: Przypadek haemaito- 
myelii. 6) Dr Kir-schner. Przypaaek guza móżdż­
kowego. 7) Dr Bornsiein: Przypadek guza dolne­
go odcinka rdzenia. 8) Sprawa „Neurologji Pol- 
skiej“ .

— ADRES NADAWCZY NA LISTACH. O ile
zagranicą nikt nie wyśle listu, nie podając na 
odwrocie koperty swego adresu, o tyle w Polsce 
dotychczas trwa stary zwyczaj, że prócz adresu 
osoby, do której się pisze, żadnego adresu nadaw 
cy się nie wskazuje. Wobec tego wiele listów, 
których doręczenie natrafia na przeszkody z po­
wodu wadliwie podanego adresu, nie może być 
adresatowi zwróconych. W  związku z tem poczta 
przypomina wysyłającym listy, że właśnie w  ich 
interesie leży podawanie swego adresu na od­
wrocie koperty. Za taki napis noc się przecież nie 
dopłaca.

— KANALIZACJA MIASTA. W  roku 19(28 wy­
konano w  Krakowie następujące roboty kanaliza­
cyjne: kanałów ulicznych o  różnych przekrojach 
pobudowano ogółem 5187 m b , z czego około 2000 
m. b. 'Kolektorów zachodnich w  Dz. XV i Dz. XVI. 
300 m. b. kanału W ul. Bouarka, 326 m. b. w  ul. 
Głębokiej, 224 m. b. kanałów miejskich na grun­
tach Dobrowolskiego, 170 m. b. na „Krajowskdem'- 
420 m. b, na placu św. Ducha, 270 m. b na gran­
tach Zakrzeńskich Dz. XV II, 160 tu b. w  ul. Sło­
necznej, 100 m. b. w ul. Oboźnej, 80 m. b. w  ul. 
Janowa Wola, około 820 m. b. w ul. Zablocie i 
Dekerta, 81' m. b. w ul. Mazowieckiej, 231 m. b. 
w  ul. Reymonta, ogółem, kosztem około 650.00C zł. 
Połączono około 160 realności z kanałami rniej- 
skiiemi, wykonano odwodnienie kościoła Marjac- 
kiego, wykonano budowę wielu nowych wodoście- 
ków ulicznych oraz wykonano wiele robót konser­
wacyjnych przy sueci kanalizacyjnej, celem utrzy­
mania jej w należytym porządku.

—  OGRANICZENIE RUCHU AUTOBUSOWE­
GO. Dyrekcja krakowskiej miejskiej kolei elek­
trycznej zawiadamia, że z powodu zasp śnieżnych 
zostaje ruch na linjach autobusowych Nr. VI. 
„Salwator—Las Wolski", Nr. V II I  „A. Słowackie-

| go—-Prądnik Biały" oraz Nr. IX. „Rynek podgór- 
! sk i—Kobierzyn" z dniem dzisiejszym wstrzymany 
■ aż do odwołania.
! — WZMOŻONE SPĘDY BYDŁA. W  ciągu ufi.
i tygodnia spędzono na targi w Krakowie buhaji 

198, wołów 111, krów 117, jałówkę 102. cieląt 599, 
owiec 9, nierogacizny 921. razem 2057 zwierząt. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na
konsumeję miejscową 1965 sztuk, na konsumeję in 
nych gmin 58 sztuk. W  porównaniu z poprzednim 
G godniem było więcej bydła 137 sztuk, cieląt 227, 
owiec 7, świń 169. Niesprzedamo 20 sztuk bydła 
i 14 nierogacizny. Bydło przeważnie było lepszej 

i jakości. Ceny na poziomie poprzedniego tygodnia.

ZŁAM ANIA  NOGI doznał wczoraj popołu­
dniu Franciszek Nawalony (lat 23) robotnik, któ­
remu bal papieru spadł na nogę. Ofiarę wypad­
ku przewiózł lekarz pogotowia do szpitala.

— SIEKIERĄ W  GŁOWĘ. Tomeczko Aleksan­
der (lat 28) monter z  Lanckorony, aresztowany 
został w  Krakowie za ciężkie uszkodzenie ciała 
dokonane na osobie Mieczysława Telakowskiego, 
któremu Tomeczko w czasie bójki na ul. Pawiej 
zadał siekierą ciężką ranę w głowę.

— POŻAR powstał w mieszkaniu Antoniny I<A 
lek urzęd. pry w. zam. przy ul. Janowa Wola l. 
11 gdzie spaliło się częściowo . urządzenie mie­
szkania. Szkoda powstała wynosi około 1660 zł. 
Ogień powstał od palącej się lampy naftowej. 
Straż pożarna ogień zlokalizowała.

W  piwnicy domu pod 1. 1 przy ul. św. Krzyża 
wybuch! wczoraj przedpołudniem pożar. Zapali­
ły  się nagromadzone papiery. Ogień ugasiła straż 
pożarna. Szkoda nieznaczna.

O godz. 2-giej popod, interwenjowała straż po­
żarna na ul. Krakowskiej 1. 35. W  mieszkaniu 
na 1-em piętrze wydobywały się z pieca kłęby 
dymu. Okazało się, że powodem tego nie bvł po 
żar lecz zatkanie przewodów kominowych.

— WŁAMANIE. W  nocy z dnia 5 na 6 bm. do­
stali się nieznani sprawcy do magazynu towarów 
galanteryjnych Marka Liebera przy ul. Kał wa­
ryńskiej 1. 56 i skradli kilŁa tuzinów portfeli i to­
rebek skórzanych damskich wartości około 500 
zł. Docnodzenia w  toku.

— AMATORZY ZIARNA KAKAOWEGO. Załat 
ski Stanisław (lał 26) robotnik, Barcik owsiki Jó­
zef (lat 21), Sza/mera Henryk (lat 27), Puchała 
Jan (łat 25), Pietruszka Franciszek (lat 2), Nowo- 
ryila Antoni (lat 26) i  Michalik Władysław (lat 
26) wszyscy robotnicy z Krakowa i  okolicy, are­
sztowani zostali przez posterunek policji na dwor 
cu towarowym za kradzież 237 kg ziarna kakaowe 
go wart. 805 zł w  czasie przewożenia z dworca! 
kol. do fabryki czekolady „Optima**. Nadlto are­
sztowano Jakóba Felgrabora (lat 60) i Mojżesza 
Gertla (lat 52) obu z Krakowa, paserów, od któ­
rych skradziony przez wyżej wymienionych to­
war odebrano.

—  KIESZONKOWIEC w  TRAMWAJU. Tadtuis* 
Dzikowski ziaim przy uł. Barskiej 1. 68, urzędnik 
prywatny zgłosił do policji, że dnia 6 hm. o g. 
7 skradziono mn z kieszeni w  tramwa^t na Kqjf‘ 
Nr 5, portmonetkę z kwotą 200 zł.

— DEZERTER. Rosół Wojciech (lat 22)' sftrsuełec 
6 p. strzelców konnych w  Żółkwi aresztowany’ zo­
stał w  Krakowie za dezercję.

ZMARLI:
Antonina Bladcr 1. 40, Rozalja Wieserowa I. 90, 

Markus Beller 1. 84, Regina Faichenhaiuc 1. 38.

Z SOLI SADOWEJ
ECHA WIELKIEGO POŻARU ŁUSZOZiARNT 

W DĄBIU
Przed sądem grodzkim w  Krakowie stanął ane- 

gdaj Piotr Wach, b. kierownik oddziału młynar­
skiego Luszczarmi i Młynów Krakowsifcucfa w  Dąj 
hki, oskarżany przez prokuraturę o  to, że jako 
odpowiedzialny kierownik zaniedbał należytego 
nadzoru nad powierzonym sobie oddziałem, co 
spowodowało, że skutkiem technicznych wadliwo 
ści wybuchł pożar w  jego oddziale. Wach mimo 
zwróconej mu uwagi nie zaalarmował straży po­
żarnej, lecz usiłował własnemi siłami pożar stłu­
mić, co mu się nie wlało, bo pożar za pośrednic­
twem rur elewacyjnych i  wentylacyjnych przeniósł 
się na inne piętra i ogarnął cały budynek. Dopie­
ro gdy ogień wydostał się na zewnątrz, portjcr 
zaalairmował straż pożarną, która przybyła już 
zapóżno, bo pożar zniszczył doszczętnie całe lewe 
skrzydło budynku z magazynem, młynem i  czy- 
szczairmią. Szkoda w budynkach, maszynach, ma- 
terjale i  produktach oszacowana została na 123.000 
dodrów i  szkodę tę poniosło kilka towarzystw u 
bezpieczeń jak „Generali", „AUiance*1, „Orzeł" i 
„Piast". W  czasie pożaru młyn był w pełnym ru­
chu i  kilkunastu pracujących robotników z tru­
dem wydobyło się z płonącego budynku. Zaraz 
po pożarze na skutek doniesienia policji i na sku­
tek zeznań przesłuchanych świadków Wach został 
aresztowany. Po przeprowadzonej rozprawie i 
■przemówieniu końcowem obrońcy aidw. Dra Neh- 
mera, sędzia Sośnicki wydał wyrok, uwalniający 
oskarżonego od winy i  kary.

— UBEZPIECZENIA z korzyściami dla Ż, F. N. 
przyjmuje 1 udziela wszelkich wyjaśnień p. Joa­
chim NeLger w  Towarzystwie Ubezpieczeń „Fe­
niks" przy ul. Gertrudy 8. Telefon 273-3318.

-  POSIEDZENIE RESORTU MŁODZIEŻY przy 
Centrali Keren Kaćemeth Lełsnael, dziś we wtorek 
o godz. 8 wieci, w lokalu Stradom 15, I. p. of,
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Za kulisami S. &
riarazie ftzw. „demokracja" górą.

<Telefcoani od naszeyo korespondenta)

Warszawa. 7. 1. (Sin) „ABC“ donosi, że pe­
wni cympacycj faszystowskiej grapy sanacyj­
nej oświadczyć że przedwczesnym jest ogłasza 
nie zwycięstwa grapy radykalnej w B. B. Pra 
Wdą jest, że obecnie tzw. demokraci wzięli gó­
rę* a faszystowska prawica w  B. B. trwa w  mil 
cząoej defenzywie, zakłócanej od czasu do cza 
su wystąpieniami' sanacyjnego „euiant terrible" 
Stpicj>yńskaego. Sytuacja ta polega na chwilo­

wej koniunkturze, wywołanej k^iiecznością na 
fury taktycznej na terenie Sejmu i nie potrwa 
dłużej, jak do 1 kwietnia. Państwu potrzebny 
jest budżet, a kto che mieć budżet w warun­
kach parlamentarnych polskich, musi lawiro­
wać. Po załatwieniu buażetu sytuacja się zmie 
ni, a pułkownicy w B. B. będą mien wolne ręce 
i wtedy nąe będą snę oglądali na żadne grymasy 
i przejdą ao ofenzywy.

do protGKcrfu Litwinowa
Ber dn. 7. 1. PAT. „Ost Express“ domoci z Ry­

gi), że Litwa zwróciła się do Łotwy i Estonji z 
propozycją przyłączenia się do projektowanego 
przez Litwinowa protokołu. Agencja twierdzi, 
że o przyłączeniu się Łotwy do tego protokołu 
we może być jednak mowy, ponieważ rząd łote 
wski stoi na stanowisku, że Łotwa może zawie­
rać palet Kelloga tyltoo wspólnie z wszystkiemi 
mnfBOii państwami, a żadnych umów specjalnych 
rawierać nie powiiiino. Jednocześnie ta sama a-

gencja donosi z Mosuwy, że sow. koła poi#y- 
czine przewidują trudności w sprawie protoko­
łu w  związku z udzieleni Rumun ji. Ponieważ 
nie istnieją stosunki dyplomatyczne między Ro 
sją a Rumunią, rząd sowiecki nie tnoże wystą­
pić z tą propozycją wobec Bukaresztu. Rumunia 
mogłaby jednak zwiócić się w tej sprawie do 
Moskwy za pośreaiśctweir trzeciego mocar­
stwa. W  tej sprawie koła sowiecki* pozostawia 
ją Rumunii inicjatywę.

Kary za naruszanie pokoju światowego
Wniosek pacyfistów niemieckich.

Berlin. 7. 1. PAT. „WeJt am Mos.rag" donosi, 
Że kartel niemieckich organiizacyj pacyfistycz­
nych zwrócił się do komisji prawniczej Reóchs 
tagw opracow > wolącej projekt nowego Kode­
ksu kainnęgu z żądaniem, aby uwzględniła w  
odrębnym rozdziale nowego kodeksu ściganie 
taroo-sądowe przestępstw, polegających na za­
kłócania jud zagrażanin pokoju światowego. 
Wnioskodawcy domagają się surowego narania 
u*6b, które bezpuśrodnio wypowiadają wojnę 
państwom zagranicznym hib wydają zarządze­

nia rozpoczęcia kroków wojennych. Karane ma 
ją być następnie osoby, biorące z własnej woji 
udział w akcjach woiemiycb, tudzież podnieca­
jące słowem luu drukiem do wystąpień przeciw 
państwom zagranicznym. Surowo karane mają 
być również rozpowszechniający pisma oraz ka 
irykaifcury z zamiarem na i uszania pokoju śwóato 
wego, jak również osby zmuszające obywateli 
niemieckich siłą lub groźbą do wstępowania w  
szeregi organiizacyj wojskowych.

W Jugosławii panuje spokój
Białogród. 7. 1. P/5 T. Agencja „Avala“ zaprze 

cza formalinie pogłoskom, które się ukazały w 
prasie zagranicznej, a według których Biało- 
gród okupowany jest przez wojska, zaś kilku de

piatowanych, aresztowano. „Avala“ stwierdza 
kategoryczni* że w całym kraju panuje narzwpeł 
nej&zy porządek i spokój, zaś nowy rząd został 
wszędzie powitany z żyw^m zadowoleniem.

Wielki połar w Rydze
Ryga. 7. 1. PAT. W  tutejszej faibryoe kaloszy 

„WauoipLs" wybuchł groźmy pożar. Spłonęła 
Joszczętnie nada. maszyn. Szkody dooobdzą do 
200 tysięcy łatów. Przy czyny pożaru nie zdoła 
no dotąd ustalić. Nie jest w j kiuczonem, że po­
żar powstał wskutek podpalenia, dokonanego 
przez robotników komunistycznych, wydalo­
nych z racy. Fabryka będzie musiała przer­
wać pracę na pół roku, wskutek czego kilkuset 
robouMlców traci Zajęcie.

KRONIKA l EŁEOB AHC3EN A

Medjolan 7 1 PAT. DżEsiaj ^ godzinie 2.45 w 
nocy zmarł tutaj kardynał arcybiskup Tossi.

Buenos Aires 7 1 PAT. Dzienniki donoszą o 
aresztowaniu w Paragwaju dwóch Niemców 
pod znrzutem uprawiania szpiegostwa na rzecz 
Bolifwji.

Londyn 7 1 PAT. Biuletyn z godz. 11.30 po­
daje, iż Król spędził dość dobrze noc. Pozatem 
w stanie jego zdrowia niema żadnej zmiany.

Rzym, 7 1. PAT. W  związku ze śmiercią b. 
wielkiego księcia Mikołaja Mikolajewicza król 
zarządzi! żałobę dworską.

Paryż. 7. 1. PAT. „New Jork HeraJd" donosi 
z Nowego Jorku, że burza śnieżna, jaka nawie 
dzrła stany zachodnie i południowe spo wodowa 
ł& śmierć 14 osób.

Aparat, który ma przejmować 
dźwięki z otchłani wieków...

Jeden z  dzienników amgieiUJiicń zamieścili sensacyi 
n-.ą, fantastycznie brzmiącą wiadomość, że pewnemu 
uczonenioi udało Się puzy pomocy specjaditiego apara­
tu zretk-oaisŁpuiować słowa wypowedaiainiie przez nie- 
gc przez biillku dniami.

Badacz wnioskuje zatem, -że każde słowo wypo­
wiedziane przez człowieka w ciąg*1 wieków, każdy 
dźwięk, który zadrgał w powietrzu n-ie giną, nie roz 
pływają się w nicość, ale pozostają w eterze.

brak nam tylko odpowdedniego aparatu, któryby 
te słowa mógł pochwycić i uczynić je dla nas sły­
szalnemu.

Może się to wydawać niepra wdopodobnem — po­
wiada ów uczony angielski. — Czy jednak przed 50 
laty uwierzyłby kto w możliwości teiewizjl, która 
przecież dizdsdajj jest już faktem rębnym i wymaga 
tylko udoskonalenia. Przekonany jestem, iż przyjdzie 
czas, kiedy usłyszymy przemawiającego ć-o nas bez 
pośredni7 Doemosienesa. lub Juliusza Cezara lub Na­
poleona I.

Gdyby wynalazek taki stał się rzeczywistością pc 
ciągnąłby za sobą niewątpliwie kompletną rewizję 
poglądów na historię. Ileż tajemnic, które zatonęły 
w mroku przeszłości, wyłoniłaby się nagle z otchła 
ni wieków.

Zaiste, że ze wszystkich możliwych wyna.azkóu. 
ten byłby "najbardziej wstrząsający i przewrotowy.

PriuwódCL niemieckich antropc 
zefów zamordowany

Jak już donieśliśmy padł z ręki obłąkanego fa- 
naityika ar. Karo1 Unger, przewodniczący nie- 
mieckiiiego towarzystwa amitropozoficzmego, w 
chwili, gdy w Norymberdze wchodził do sali 
wykładowej, gdzie miał wygłosić odczyt o a<n- 
tropozoiji. Ryoiaia nasza przeasfawfa podobi­

znę tragicznie zmarłego- uczo-negc.

Marszałek Piłsudski wrócił 
do pracy

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. I. (Sin) Wobec pogłosek, jakie 
się pojawiły w prasie o sianie zdrowia marszał 
ka Piłsudskiego, dowiadujemy się ze sfer miaro 
dajnych, że po krótkiej przerwie w pracy sipo-i 
\/odowanej przeziębieniem, p. marszałey wró­
cił do zwykłych zajęć. Dniia 7 bm. przyją mai: 
szalek Piłsudski w  Belw* derze premjei-a Bartla 
z który In cdibył półtoragodzinną konferencję, •

Przed wysłaniem noty polskiej 
do sowietów

(Telefonem od naszego koiespondenta)
Warszawa. 7. 1. (Sim) Premier Bartę, konfero 

wał dizdś z mir Jstrem Zaleskim w spiawie odipo 
wiedza na propozycję sowecką.

Dziiś przybył do Warszawy poseł polski w  
Moskwie p. Patek.

Jak się dowiaduję, nie jest wykluczone, że 
wysłanie odpowiedzi polskiej ulegnie kibendnio 
wej zwłoce.

Senat zwołany na 12 bm.
Warszawa. 7 1 PAT. Plenarne posiedzer ie 

senatu wyznaczono na dzień 12 hm. na godzinę 
16-tą.

P. Dewey wyjeżdża do Ame* 
ryki 11. bm.

Warszawa. 7. 1. ÓSiir) W  dinu 11 bm. wyjeżdża 
do Ameryki na miesiąc urlopu wypoczynkowe­
go doradca finansowy Baniku Polskiego p. De- 
vey wraz z rodziną W  związku z tym wy.a- 
zdem „Kurjer Czerwony" podaje, że prawdopo­
dobnie w czasie pooytu w Ameryce odbędzie p. 
Deway szereg konferencyj z finansistami amery 
aańskimi w sprawie udzielenia kredytu dla ma 
jącego powstać Bannu Centralnego, którego 
glównem zadaniem ma być udzielenie dlugoter 
minowego kredytu dla rolnictwa.

Choroba kanclerza Mullers.
Berlin. 7. 1. PAT. Kanclerz Rzeszy Mueder, 

Dawiący obecnie na urlopie, lekko zachorował. 
..Beri, Zrg. am Mtrtag" podaje, że kanclerz 
zachorował na grypę. Komunikat oficjamy nato 
miast mówi tylko o lekk-iem przeziębianiu.

2 posła oieihieckiego w Oslo
Berlin. 7. 1. PAT. Wczoraj o godzinie 3 popołu 

dniu zmarł w Tsio poseł niemiecki dr. Watlroth, 
były kierownik kwdz®u wschodniego w  nie­
mieckim Urzędzie Buiraw Zagranicznych.'

Przyczyną śmaeroi uuar serca.
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Wiń Mliii i  ijl. W nlnnlmi
w Bojanowi ie oozn_

Dzięki inicjatywie b. posłanki Róży Melzero- 
wej ze Lwowa, doszło w r. 1923 do zreali­
zowania zamiaru utworzenia przytułku wy- 
chowawczo-pedagogicznego dla t. ł w . cztero- 
zmysłowych dzieci żydowskich z szczególnem 
uwzględnieniem sierot. Fakt ten ma nie­
zmierne znaczenie. Zauważyć bowiem należy, 
i e  dla ociemniałych dzieci żydowskich nie 
T>yło w Państwie wogóle przytułku. Istniejące 
zaś 3 przytułki dla giucnoniemych mają prze­
ważnie charakter lokalny, a mianowicie: we 
Lwowie szkółka bez internatu, w Łodzi wy­
łącznie. lokalny i w  Warszawie nader prymi­
tywny.

Niemało sh . ofiar materjalnych wymagało 
utworzenie takiego Zakłaau. Uzysk ino prze­
piękny ginach w Bojanowie w wojewódstwie 
poznańsriem (powstały z fundacji Rohra). 
Dla potrzebnych adaptacji, urządzenia oraz 
wy szkolenia sił nauczycielskich zebrano zna­
czne sumy u zagranicznych rodaków. W  ten 
sposób w sierpniu 1926, stanął wzorowy 
Zakład dla ociemniałej i głuchoniemej, ubo­
giej dziatwy żydowskiej.

Celem pokrywania kosztów utrzymania 
instytucji powstało „Centralne Stowarzysze­
nie dla opieki nad głuchoniemą dziatwą żyd. 
w Polsce* zatwierdzone przez Min. Spr. 
Wewn., z prawem zakładania oddziałów w 
całem Państwie. Ną czele tego Stow. stanęli 
jako prezes p. M. Szereszewski, pani Róża 
Melzerowa jako przew. Kuratorji, pp. H. 
Szereszewska, prof. Schorr, prof. Bałaban 
i inni.

W  systemie wy chowania, zwrócono baczną 
uwagę tak na wychowanie fizyczne jak 
umysłowe i etyczne.

Przyjęto zasadę, że Zakład winien dbać 
o zdrowie i normalny rozwój wycnowanków, 
Dlatego w pfugramie nauki jest codziennie 
jedna godzina gimnastyki, systemu Millera 
lub. Sandova. Ponadto urządzenie częstych 
wycieczek i zabaw ruchowych jakoto: gra 
w piłkę nożną, bieg i skok w dal, podno­
szenie ciężarów i t. d. wpływa nadzwyczaj 
dodatnio na rozwój fizyczny.

Głównym celem i zadaniem kierownictwa 
Zakładu, jest wyrobienie w wychowanką za­
miłowania do pracy, albowiem ważnym 
składnikiem wartości moralnej i umysłowej 
każdego człowieka, jest jego stosunek dc 
wartości pracy. Ponieważ wyrobienie tego 
zamiłowania nie daje się osiągnąć szablo­
nowym i tępym przymusem, przeto dba 
kierownictwo o wytworzenie warunków u-

możliwiających ujawnienie się wśród dzieci 
indywidualnego zamiłowania do tej lub owej 
gałęzi pracy.

U dzieci głuchoniemych wy.abia się zdol­
ność słuchu zapomocą systemu wibracji, 
jakoteż wymowy przez ćwiczenia aku­
styczne. Pozatem uczą się młodsze dzieci 
głuchonieme czytania, pisania i liczenia, a 
starsze bistorji (z szczególnem uwzgędnie- 
niem żyd.) geografii i matematyki.

Niewidomym udziela się przedewszystkiem 
lekcji czytania i pisania systemem dotyko 
wym „Braillea*. dalej literatury polskiej 
i beletrystyki. W  dziedzinie muzyki uczy się 
gry na skrzypcach i mandolinie.

Niemniej ważną role odgrywa wy szkolenie 
zawodowe. Z pośród 30 wychowanków szko­
lono w następujących zawodach: w introliga­
torstwie, drukarstwie, koszykarstwie i kra­
wiectwie.

Takby się przedstawiała w ogólnych zary­
sach dziełalność Zakładu!

A  teraz pytanie, jak społeczeństwo ży­
dowskie odnosi się do tej akcji?

Niestety, jak świadczą cyfry, gminy ży­
dowskie wcale nie asygnują subsydjów, a 
społeczeństwo żydowskie nie daje ani 20%  
zapotrzebowania.

Obecnie Kuratorjum Zakładu, walczy bar­
dzo ciężko z trudnościami finansowemi, nie 
znalazłszy jeszcze w społeczeństwie żydow- 
skiem owego zrozumienia i serdecznego za­
interesowania, na jakie Zakład w najwyższej 
mierze zasługuje.

Czyż me wstydzilibyśmy się doprowa­
dzić do takiego stanu, by podobnie jak ro 
uczynił przed 3 lary Wiedeń, ze starym 
swoim, jedynym Zakładem na Juchgasse 
w III. obwodzie by podobnie uczyniono u 
nas, z dopieroco założonym —  a więc zlik­
widować go? Czyż nie powinniśmy się raczej 
starać, aby przyjąć jeszcze 50 sierot-kalek 
żydowskich dla których jest miejsce, lecz 
brak funduszów? (obecnie Dowiem ledwo 
30 można utrzymać).

Społeczeństwo żydowskie okazać winno, 
że ma zrozumienie dla tych najnieszczę­
śliwszych istot.

Dlatego niechaj każdy Zyd śpieszy prze­
siać odpowiednią kwotę na adres: „Centralny 
Zakład ala dzieci czterozmysłowych w Boja­
nowie (wojew poznańskie)*.

Nazwiska ofiarodawców Zarząd umieszczać 
będzie w „Nowym Dzienniku*.

Sz. L.

Dzf ele Białego Demu
Siedziba prezydentów Stanów Zjednoczonych w 

Waszyngtonie znana jest na całym świecie pod po 
Pukrną nazwą Białego Domu. N:e jest to bynaj­
mniej wspaniały pałac, iecz skromny, dwupiętrowy 
na 170 stóp an.g. atugi i na 85 stóp szeroki budynek 
z piaskowca, pomalowany na biało, skąd jego na­
zwa. Z wyglądu Biały Dorn niczem nie przypomina 
rezydencji najwyższego dostojnika największej re 
publiki świata i podobny jes Ttaczej do siedziby bo 
Sutego plantatora.

Biały Dotn wzniesiony został przez prezydenta 
Adamsa -w roku 1800. Pierwsi prezydenoi Stanów 
Zjednoczonych nie mieli stałej rezydcne.j i razem 
z członkiem rządu dość często zmieniali siedzibę. 
W roku 1814 po pożarze Biały Dom odbudowany zo 
stał w swej obecnej szacie z piaskowca i odtąd bez 
przerwy służy za Tezydencję dla każdorazowego 
Prezydenta Stanów. Z biegiem czasu obok gmachu 
wybudowano skrzydła mieszczące w sobie biura 
„cxcenitdve Mainswon . jak urzędowo nazywa się Bia 

')c i Biały Dam prezentuję się niezwykłe milo

wśród otaczających go malowniczych ogrodów, uipię 
kszonych najwspanialszemu okazami kwiatów.

Na pierwszem piętrze znajduje się wielka sala 
przyjęć, w której trzy razy w tygodniu odbywają się 
publiczne przyjęcia na które ma dostęp każdy obywa 
teł Stanów. Dostęp do Prezydenta nietylko w dnie 
przyjęć, ale wogóle iesl bardzo łatwy-. W  całym 
gmachu nigdzie niemal nie widać ani jednego poli­
cjanta, jak również żadnych środków ostrożności, 
stosowanych zwykle w rezydencjach zwierzchników 
państwa. Mimo to prezydent, otoczony stole gronem 
oddanych i zwracających uwagę na wszystko osob 
ze swego otoczenia, może się czuć zupełnie bezpie 
czny. Na parterze Białego Domu znajduje się histo 
ryczny pokój, w ftórym prezydent Lincoln w przed 
dzień swej śmierci z ręki mordercy podpisał akt, na 
dauący womość miliomom niewolników w Stanach 
Zjednoczonych. Do innych pokoi w Białym Domu też 
jest przywiązany cały szereg wspomnień z życia 
dwudziestu kilku prezydentów Stanów Zjednoczo­
nych.

Z GIEŁDY

^  ŻYDOWSKlAk DOIMU AKA- kad odbędzie się 9 bm. w  lokalu stowarzysze- 
LMICKIM U 'rzemysKa 3) zostaje uruchomio- niia (Przemyska 3), od 8— 9 wiesz, 

na Po ferjacn doa 10 stycznia br. Sprzedaż de --------

tSielda krakowska
Kranów, 7, 1. 1329. Akcje nieco mocniej. Dolar 

ocz zmiany.
Akcje bankowe: Bonk Pô sain 191,
Akcje handlowe: Phrrma 6.25.
Akcje przemysłowe: Żelazo 16, F ir le j 54, Azot 

3.40.
Zebranie giełdowe cecnowało tendencję nieco 

mocniejszą. Zaintereso ,/anie większe Bankiem 
Polskim po kursie zwyżkowym. Z innych papie­
rów mocniej noLov;amo Firley i  Azot. Ghodorów 
w płaceniu 236 bez transakcji. Ruch na ogói pano­
wał niewielki Obroty małe.

Na pogiejtdziu. robiono w małych ilościach Po­
życzkę Konwersyjną po kursie 56.50, Tepege 025 
i  Hutę szkła 3.50 mocniej. 4-proc. Premjówka in­
westycyjna w płaceo:u 115, z wyż1-.owe i 5-proc. 
Dolarówka 10450 bez ti an: akcyj,

• »  •

Waluty i  dewizy oELojałiiic bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

sytuacja bez zmiany. Zapotrzebowanie małe przy; 
usiposobieniu spoKojnem. W  Krakowie dolar go­
tówkowy 8.88—8.88 i  pół, czeki bankowo 8.90 i  je­
dna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. Warszawa doi 
8 87 i  trzy cziwarte do 8 88 i jedna czwarta, czeki 
8.89 i  trzy czy/arie do 8.90 i ,edna czwarta. Lwów  
doi. 8.87 i  trzy czwarte do 8.88 i jedna czwarta: 
czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice doi. 8.88—8.88 i  
poł, czeki 8.9C—8.90 i trzy czwarte. Kurs płacenia: 
Banku Polskiego nie uległ zmianie.

Crletcfa warszawska
Warszawa, 7 1 PAT. Akcje; Bank Dyskont 

134 i pół, 135, Bank Handlowy 120, Bonk PoLaki 
195. 196. Siła i Światłe 110, Firley 56, Węgiel lOCj 
Lilpop 38 i trzy czwarte, Parowozy 30, Stamcbo • 
wice 41, 40 i trzy czwarte. Pożyczki: 4-proc. pienf: 
inwesi. 114. 115 i  pćł, 5-proc .dolarowa 105, 5-proc; 
kolejowa 60, 10-proc. kolejowa 102 i  pół, 8-proC. 
Listy Zast. Banku Gosp Kraj/ 94,,

fe *  *

Waluty: Dolary f.88 i pół. 8,90 a pół, 8.86 i  póf, 
Eedgja 124, 124.31, 123.69, Holandia 358.36, 359.25, 
357.46, Londyn 43.26, 43.37, 43.15, Nowy Jork 8.99, 
8.92, 8,88, Paryż 34.87 i  pól, 34.87, 34.96, 34.78, PrJ 
ga 26.41, 26.48, 26.36, Sizwajcairja 171.76 172.19, 
171.33, Wiedeń 125.45, J25 76, 125.14, Włochy 46.72 
i pół, 46.54, 46.61, Marka niemiecka w obr. nieoŁ 
212.20.

Ginłda poznańska
Gieida poznańska zbożowa z dnia 7. 1. 1929.

żyto 32 i  Irzyc zwarted o  33 i jedna czwartaj p®v 
ri.ica 41 i  p ó l. do 42 i pół, jęczmień p-zemiałow/ 
32—33, jęczmień browarowy 34—C7, owies 30 i  
pot do 31 i pół, mąka żytnia 46 i pól, mąka pszeaH 
na 59 i pól do 63 i pół, ospa żytnia i  pszenna 25 i  
jedna czwarta do 26 i jednaczwarta, wyka lasowi* 
39—4i„ peluszka 37—39, groch pomy 45- -18, gioch 
Wil.torja 65—70. Usposobienie słabe.

efeida wied&rtska
Wiedeń, 7. 1. PAT. Waluty i dewizy: iWistei - 

dam 285.01, Berlin 168.88. Budapeszt 123.74, Bu&a- 
rcszit 4.26 i trzy ósme, Nowy Jork 709.40, P „ryż 
27.72 i pół, Piaga 210065, Sztokholm 189.75, War- 
rzawa 79.53—79.81, Zurych 130.65. Amerykańskie
706.75, NienLacka 168.65, Francuskie 27.77, Włosktfe 
37.07, Polskie 79.47—79.87, Szwajcarskie 136.30, 
Czeskie 20.97 i trzy czwarto, Węgierskie 123.63

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.81G, Ren 
ta lutowa 0.80, Kompas 16. Merkury 22.15, Czer- 
niowieoKa 60, Goleszów 287, Cement 111.5, Alpiny
71.75, Krupp 12.13, Zieleniewski 113.5, Fanto 6.60. 
Karpaty 17, Galicja 63, Nafta 34.

CH eida zu r^ ch sk a
Zurych, 7. 1 PAT. Paryż 20.30, Londyn 25.19, No 

wy Jork 5.19.10, Belgja 72.22, Wiochy 27.20, IIi.sz.pa 
nja 84.75, Holandja 208.62 i pół, Berlin 123.55. W ie­
deń 73.07 i pół, Sztokholm 139, Oslo 138 i pół, Ko­
penhaga 138.60, Sofja 3 i trzyc zwarte, Praga 15.37 
Warszawa 58.15 i pół, Budapeszt 90.54 i TM  Bia- 
logród 9.12 i trzy czwarte, Ateny 6.71, Konstan­
tynopol 2.55.5, Bukareszt 3.12, HeLsingfors 13.06,

— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL“ (Ry 
neg "ł. 29, I. p.) Dziś o godz. 8 wiecz. odbędzie się I. 
lekcja Ku; su żydowskiego, prow. przez to.w. J. W as- 
serełcha. Wpisy członków przyjmuje sekreUrjaz co- 
dztonu h od , odz. 8—9 wieon,
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DROENE OGŁOSZENIA B
za s ł o w o 20 fr o s z y ,  dla p ostu ku jących  p ra cy -10 g ro s z y  |

KONC'iI’ lIiN ’1 z jeutnoruciziną praktyką prowin­
cjonalną i ukotu^o^ą praktyką sądową, obejmie 
posadą z dniem 15 lutego br. Zgłoszenia po<l „Ma­
gister praw" do Adm. „N. Dziennika“ 44x

Z DODA' A sala biurowa z ukończoną Akademją 
Handlową i kilkidemią praktyką poszukuje posa­
dy Zgioszenia jxxl „Rutynowana" do Adrn. „No­
wego Dziennika'. 40 g

„DliKGJI francuskiego, meinieokiiego, udziela 
tu uczycie A  gimnazjalna. Konwersacja, gramaty­
ka, literatura, korespondencja handlowa. Zgłosze­
nia: KraF.ów, ul. Zielona 11, II. piętro, ganek.“

42x

POSZUKUJĘ pokoju w dzielnicy żydowskiej na 
biuro. Zgłoszenia do \dn. „N. Dz.“ pod „Zastęp­
stwa1'. 42g

3EZINTE11ES0WNIE! Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz diairmo broszurę, o- 
kieślenie charakteru, zdolność1, przeznaczenia Po 
znasz luim jesteś, kkn być możesz. Adrecuj: War­
szawa, Redakcja „Wieozu Tajemna'1, skrzynka 
pocztowa 571. Załączyć znaczek pocztowy na prze- 
symę. L>x

U NTD\v AjżfS i  A  M książkę inwalidzką Nr. 308, 
wydaną przez PKU. Kraków—'miasto, na nazwi­
sko Jasek Antoni. 41 g

UN1E\vaŻn 1AM zgubioną książeczkę wojsKową 
aa nazwisko Samuel Feówel Biinnhaum, ur. 1885 r., 
wydane przez P. K. U. Kraków, 27 g

Dwie maszyny do szycia
,w  tkbcs v  stanie, tanio do sprzedania tylko za 
gotówkę. Oglądać motżna codziennie, z wyjąt- 
lóesn sobót, w  Ognisku Pracy, ul. Mulwłatska 9. 
f l. poętro.

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe, ko. 
respondencyjne proi. Se 
kulowicza, Warszawa 
Żórawta 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchal­
ter}:, rachunkowości ku­
pieckiej,'^korespondencji 
handlowej. stenografii, 
nauki har.dlu, prawa, ka­
ligrafii, pisania na ma. 
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
śv/iadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 3187 x

CHORZY
na kam ien ie ż ó łc io w e , w ątrobę 
lub nerk i, o u żyw a ją cy  d o  picia 
i p o traw  za lecan ą  p rzez leka rzy  
n a jle rs zą  o liw ę  francuską  AU- 
G U b T E  G A L . m ogą  takow ą  na 
b yć  w  handlach sp ożyw czych , 
ap tekach , d ro iierjsch  lub w rep- 
ezen tae ji p. f .  Ign acy  Spira, 

K rak ów , u! Poselska 21. C eny 
oryg in a ln ych  b laszanek  z  *an i 
sem  A U G U S T Ę  C A L  a nuanowi- 
e ie : 112 Htra zł. 6 ’— , 1 k iio  re t- 
to  z ł 11-— . 2 kilo zł. 2fi*— , 3 k ilo  
zł. 27*— .fra n co  m ie jsce  p rzezna­
czen ia  za  pobran iem  pocztow ym

T T f T W T T
R e k la m a  

dźwignli, handlu
A A A A AA A A

WJy?az<S d o  W arszaw y  ?b< 'rnzny !
Zaiafwiamy wszelkie zlecenia w sądach urzędach 

państwowych i kornuinalnych, instytucjach finanso­
wych i wszystkich innych w Warszawie, całej Pol. 
sce : zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
kowe, poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po­
średnictwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
/ekih. Egzekwowanie należności Wywiady.

BIURO „P0M,0C PRAWNO - HANDLOWA* Warjsawa, 
Nowy Świat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

Zswśstóc mierne.

Pil]
£ literatury hebrajskiej i żydowskiej

oryg. 1 tfumaczenic.cn z ydaw u ic tw : Sztybla,
Bticher, Kultur-Liga,. Harz i R. LOwit 

z Wiednia poleca

i'wiania k^mim Sfmche Yrisk®
R zeszów , C a ła zow sk lttgo  L. 1.

4l21bp Nafdogodniesze warunki spłaty.

■W rh “  YiN? ute1:

■ w a i?  / n&on *h b d

' s n e i  ( x
7ann-’3?ise 0’ł j r  e w  nSe S'nsc 

>'n n a f  cy □'ewion 
1  -tttnff netr vn : -.#■ f j g T J ?  <2 |

"s rc c ” ":-: mb-ib- rcbr.n r.zbb ńmł;

9’50 "  'yn ■*;:* :-frr creon  tho  
™ T 8 - W  s*

! S S f i £ L  K A K E L H f i R ,  R Z E S Z Ó W
lizrzin r::ir. nn:n Rinas* rr-sc ,c’-.£E '-cień;

Niedokiurstoćt usuwa, działa 
("ztnce-iająco, odiyrcao pod­
nieca apetyt, nieoceniony śro­
dek dla rckonwalesćentów

Mra Krzysztoiorskiego wino chinowo-żełaziste M 
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich: 
aptekach I droguerjach. Cena za fl. 4.25 zt., pól 2.40, 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz 
toforskiego wino chinowo-żełaziste. — Lacoratorjnn 
chern. farm. Mr. M. Krzysztoforski. Tarnów. 303&

Błędnicę

obel-
Dr. p r & U 7 (kandydat adwokacki)

mie administrację Dornów
załatwiając w zakres tejże wchodzące sprawy 
poaatkowe i administracyjne (rekursy) N? żą-r 
danie pełne zabezpieczenie. —  Zgłoszenia pod 
„Rutynowany" do Adm. „N. Dzlennika“ . 1460*

(

karnawał
Piękne suknie wieczorowe i wizytowe Wedle 

najświeższych żuimał! paryskich (oraz .ooofekcja 
dziecinna i chłopięca do lat 10) wykonuje pracownia 
Ognoka Pracy, ul. Mikołajska 9, II. piętro, codziennie 
z wyjątkiem: sobó od godz. l i —1.

£OZWG>J TOW ARZYSTW A U SE Z P IFC Z H l MA ZYCIE

))FENsKS»
o d  roku 1913 3398x

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549-- K 9,733,2o8*07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628-18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91
1925 ff 825,335.727-30 9t 47,493.490-19 ft 97,067.467-40

1926 ft 1.360,426.654-44 ft 62,346.974-61 ft 188,128.604-71

1927 ft 1.763,294.06983 ft 79,495.425-27 ft 242,384.294-26

FILJE:

KRAKÓW. Gertrudy 8, CIESZYN. 
LWOW. Kościuszki 8. iEELSICG

N k i r k c k &  1 ,

SCoielows 2.

Wydawca: Za SpłMkę Wyd. „Nowy Dzienhik": Zygmunt HochwaJd. — Pedaktoi naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhamtner. 
Ryjaktoi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, ICraków, Orzeszkowej7, pod zarządem ji/iansymalianaFeldman:


